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K r a k ó w ,  12 grudnia.
Kilka doniosłych dla nas spraw podniesiono 

n» ostatniem posiedzenia Koła polskiego T /u . 
razetn iądauia te zgłaszano pod adrest ju poi 
skich członków delegaeyi rnstryackiej, g iy ż  do
tyczyły one spraw, należących do zakresu mi
nisterstwa wojny.

Po*ieł S o k o ł o w s k i  zaznaczył z naciskiem 
potrzebą zniesienia rewersów demolacyjnycb ila 
Krakowa. J*-t oprawa pierwszorzędnego dla 
idaBta znaczenia i ma już swoją h a tory ę. Po
słowi,. krakowscy czynili wszelkie możliwe sta
rania, abv usunąć przepisy, wsrzym ujące pra- 
widłow y rozwój Krakowa. Dopóki bowiem istuieć 
b aą utrudnienia w stawiania domów na przed
mieściach, miasto ściśnięte będzie żelaznym pier
ścieniem, nie pozwalającym mu rozwijać się na 
zewnątrz. Nadto zakaz wojskowości obejmuje 
tereny, które, ze względu na najnowsze wyma
gania sztuki fortyfikacyjnej, nie powinny żadnej, 
ze strony wojskowości, podlegać cenzorze. Jest 
więc rzeczą słuszną i nawet względami taktyki 
wojskowej wskazaną, aby nie robiono trudności, 
zabijających rozrost miasta, tam, gdzie one są 
równie zbyteczne, jak szkodliwe.

Poseł S o k o ł o w s k i ,  jako członek delegaeyi 
aaitrackiej, znający tę sprawę już z gorliwego 
Zajmowania się nią w latach poprzednich, przed
stawi ją zapewne wobec ministra wojny w wy
razi/.em  oświetleniu.

Ważną jest także, poruszona na eststniem po 
siedsenin Koła, przez tego posła sprawa d o- 
s t a w  w o j s k o w y c h .  Rzemieślnicy nasi, jak 
i producenci wególe, są na tym punkcie bardzo 
przez administracyę wojskową pokrzywdzeni. 
Wszędzie indziej panuje inny system, niż u nas. 
Rzemieślnik lub rolnik nie może brać u nas 
bezpośrednio udziału w dostawach wojskowych, 
skutkiem ezego pieniądze, przuz biedny kraj 
uecz opłacane na utrzymanie armii, spływają do 
obcej kieszeni. Pomimo, że wywalczone prżez 
posłów krakowskich, z wielkim trudem i mouo 
łem, drobne dostawy dla rękodzielników, pod 
względem jakości wykunania zaspokoiły wszel 
kie, usprawiedliwione wymagania, przecież ad 
ministracya wojskowa zerwała, z wielką biedą 
nawiązano z nią scoaunki i na ofertę rzemieśl
ników naszych nawet odpowiedzi dać nie raczy.

W ten sposób traktuje się największy w pań 
Sjtwie kraj i iflgo ludno** po  taaU
je ja b y  państwu dostarczała funduszów, gdy ono 
rie poczuwa się woale do obowiązkn za- lania 
jei organizmu.

Albo sprawa reformy p r o c e d u r y  s ą d o 
w e j  w a r m i i! Administracya zgłasza się obe 
cnie z żądaniem podwyższenia płac oficerów, 
ale nie spełniła tylu żądań, które pod jej adre 
sem w delegacyacb wyrażono. Jedneu z nich 
jest potrzeb» zreformowania procedury sądowej 
w armii. Obecnie obowiązująca procedura da 
taje się z czasów Maryi Teresy, gdy armia nie 
była tern, czem jest dzisiaj. Było wielkim błę 
dem ze strony parlamentu, że uchwalił nową 
nsiawę wojskową bsz równoczesnej zmiany są 
downictwa wojskowego. W e wszystkich cywili 
zowanych państwach zastosowano sądownictwo 
wojskowe do ducha czasu i charakteru a/mii, —  
tylko w Austryi pozostiwiono tę armię w ja 
w?ej sprzeczności z je j sądownictwem. Jakiś 
czas prowadzono rokowania z rządami obu czę
ści moneri hii w tej sprawie; roboty tej jednak 
najwidoczniej zaniechano, pouieważ nic o niej 
nie słychać Należy więc upomnieć się w dcle-

gacyach z naciskiem, aby słuszne w tym wzglę
dzie żądania ludności, ponoszącej na rzecz woj
skowości, ciężkie ofiary z krwi i mienia, wreszcie 
spełniono.

Nie podniesiono jednak w Kole polskiem je 
dnego jeszcze, bardzo ważnego, ze wszystkich 
stron zgłaszanego żądania. Nigdzie w Europie, 
nawet w militarnych NiemczeoL, nie ma dru
g ieg o , przymusowego roku służby dla j e d n o 
r o c z n y c h  o c h o t n i k ó w ;  istnieje on tylko 
w Austryi. Zrazu tłomaczono to zarządzenie po
trzebą zwiększenia kadrów oficerów rezerwo
w y ch ; dzisiaj cficerów tych jest więcej, niż ar 
mia pomiescic może. Występowaliśmy zawsze 
przeciw temu pojmowaniu rzeczy i teraz pod
nosimy g łos , aby młodzieży raszej oszczędzono 
równie ciężkich, jak zbytecznych ofiar z nauep- 
szjeb lat w jej życiu.

Słowianie o Smolce.
Nie ulegało wątpliwości, że postać tego ro

dzaju, jak ś. p. Smolka, wywoła śmiercią swoją 
odległe wspomnienia i dłuższe lub krótsze ko
mentarze, zabarwione osobistemi zapatrywania
mi. Zestawiamy tu głosy przystępnych nam 
dzienników słowiańskich dla zapoznania z nie
mi naszych czyteln’ ków i podania materyału 
przyszłemu historykowi parlamentaryzmu w Aa- 
>tryi.

Narodni Listy (nr. 3-37) podoły najbardziej 
szczegółowy rys życia Smolki, a jego działal
ności poświęciły artykuł wstępny. „P ."y b y ł do 
nas —  piszą, —  aby naB pocieszyć śpiewacki 
wieniec patryotyczuej młodz<eży polskiej, a oto 
musi się z nami smucić i zaboleć nad stratą 
sławnego patryarchy polskiego, w którym bra
terski naród polski traci jednego z L - j  wy trwal
szych b o jom ik ów  —  a nasz naród niezapo 
muianego przyjaciela41. Podawsiy datę śmierci 
i wiek zn-ar/ego, piszą Narodni L isty : „W spa
niała, bohaterska postać staropolska, goina liry 
Mickiewiczowej, zniknęła z widowni,' olśniona 
promieniami prawie całego gasnącego stulecia; 
jeden z tyeh niepospolitych, silnych charakte 
rów, które swą potężną indywidualnością wzno 
sza się, jak wyniosłe szczyty, ponad szerokie 
kraje, na które z podziwem, czcią i miłością

ar^iot- mil«*wóiT| *c któryełł aeaciwę*
ścią i stałością z uszancwanieih ustępuje n am i 
nienawiść śmiertelnych wrogftw, zmaszona do 
wydania świadectwa: „to mąż prawdziwy, za 
równo pełen ducha jak i uczciwości, zawsze 
rozw ażoy i energiczny, który szedł za głosem 
przekonania, niosąc w piersi niegasnący święty 
ogień p&tryotyzmn i idealizmu aś do grobu44.

Go mu było gwiazdą przewodnią w tern ży
ciu, często naprawdę tragicznem ? „Była to m i
ł o ś ć :  gorąca, głęboka miłość własnego cier
piącego narodu, miłość wszystkich ujarzmio
nych ludów, mił ść wolności i sprawiedliwości 
u wszystkich44. Przez te to cnoty Smolka od 
pierwszego swego wystąpienia na widownią po
lityczną s p r a w i a ł  wrażenie prawdziwego i po 
ważnego tryi u ca Indowego, posiadającego g łę 
boki i dojrzały talent polityka. Już w roku 
1848 — 49 opierał się niemieckiemu centralizmo
wi i miał wyrzec pac ięt e zdacie: „Zostawcie 
nas Czechami i Polakami, a będziemy dobrymi 
Austryakami; jeśli jedosk  gwałtem zechcecie 
mieć z nas dobrych Austryaków, zostaniemy 
raczej dobrymi Czechami i Polakami".

„Ten to bystry dyplomata i pairyota polski 
przed innymi pojął, cobyśmy mogli znaczyć 
w Austryi, Czesi i Polacy, gdybyśmy razem 
zgodnie i w jtrw rle  usuwali się z cislitrwskiego 
parlamentu, ażby nareszcie ustał system cen
tralistyczny, a Anstrya zmuszona była stać się 
Tzeszą federacyjną44. Ufnością w słowa Smolki, 
ktÓTe Polacy lepiej teraz rozumieją, kończą Na- 
rdni Listy swoje o Smolce uwagi.

Te Same ceohy charakteru i zasługi przy
znaje Smolce Narodni Politi7x», podnosząc zwła
szcza jego przyjaźń szczerą dla Czechów, co 
się między innemi objawiło we łzach radości, 
jakiemi witał powracając^ do parlamentu cze
ską delegacyę. N c tedy dziwnego, że był 

Czechach najpopularniejszą z pomiędzy Po 
laków postacią, bo widziano w nim w każdym 
przypadku' i wszelkich stosunkach pewnego 
obrońcę czeskich interesów i gorliwego rzeczni
ka sojuszu czesko-polskiego. Nu kartach hisioryi 
naszego narodu —  kończy Politika, — na któ
rych będą skreślone nasze walki w ostatniem 
półwieku, zachowane będzie dla Fr. Smolki po- 
czestue mirjjce jako dla najlepszego przyjaciela 
narodu czeskiego, najwierniejszego współbojo- 
wnika i niestrudzonego szbizyciela zgody cze 
sko-polskUj. Z  .ino, zasiane przez niego w ser 
cach Polaków, zeszło i rozwinęło się pięknie i 
przyniesie w przyszłości wiele dobrego owocu 
dla wspólnego dobra obu narodów braterskich44.

Z  dzienników c h o r w a c k i c h  tylko Obror 
podał na miejsca naczelnem życiorys i chara
kterystykę zmarłego, którego zwie „przyjadę 
iem słowiańskiej solidarności w parlamencie au- 
stryackim, bo w niej widzi główny środek za
prowadzenia federslizmu44. „Ż s  Galicy* ma au
tonomię, że Polacy mają znaczny i wyjątkowy 
wpływ w monarchii, że myśl federacyi zyskała 
tyln zwolenników znakomitych, ż i  zawsze wy 
soko wznosi się sztandar historycznych i pań 
stwowych praw pojedynczych narodów w mo
narchii, to po większej części zasługa Cmolki44. 
„Smolka jest jednem z najjaśnieiszych imion 
w politycznym i parlamentarnym żywocie Au
stryi: błyszczy ono razem z imieniem Palackie- 
go, Riegera, Blniweissa, Klaic'a, a na czele 
Strossmayera, który wysoko leci, jakby or^eł. 
Takiemi imionami Słowianie się szczycą i mają 
prawo się szczycić. J*ko Chorwaci i jako Sło 
wiuuie składamy na, grobu Smolki wieniec 
esoi, miłość* i uw fkl, M z uerca wołamyt Sława
— _ Uhut

Przy całem uznaniu, nie mógł mu przecież 
Obzor zapomnieć, że 'był przedewszystkiem Po- 
Lak, m i że miłość *'*.czyzty nakazywała mu 
nimaw dzić Rosyi, wsrutek ezego wszedł w sęy- 
8 ię z Korea polakiem podczas wojny losyjiko- 
tureckiej w r. J 877 i nie przemówił jako pre
zydent Izby na wieść o śmierci cara Aleksau- 
dra II. Obzor ma nadzieję, że mu te „uprzedzę 
nia“ historya wybaczy, bo one były własnością 
całego pokolenia starych patryotów polskich, a 
w dzisiejszem pokoleniu powoli nikną. (Natu
ralnie organ chorwacki myli się; młodsi „pa- 
tryoci44 polscy nie różnią się pod tym względem 
od starzych. Preyp. red.)

Nareszcie SlovensJci Naród (z Lubiany) za
znacza, że Smolka cieszył aię sympatyą wszy
stkich stronnictw i był ceniony dla prawości 
charakteru. „Ciągiem jego staraniem było połą
czenie w jedno stronnictw prawicy. Swoim hu
morem umiał pogodzić najbardziej roznamiętnio- 
ne umysły. Był zdecydowanym politycznym 
przeciwnikiem Pras i Rosyi. Dla Galicyi poło

żył niespożyte zasługi, każdej chwili walcząc 
za jej autonomię". Nie rozumiejąc znaczenia 
kopca Uniii, dodaje Slot. Naród za innemi 
słowiańskiemi dziennikami, że jako czciciel Ko
ściuszki starał się o usypanie mu mogiły i jej 
utrzymanie. (P rs .)

W o j n a .

Klęska, jaką poniósł 10 b. m. gen. G a t a e r e 
pod miejscowością S t o r m b e r g, ukryć się nie 
dała. Przyznał się on do niej otwarcie, a mini
sterstwo wojny angielskie nie próbowało nawet, 
w myśl swego tradycyjnego zamiłowania do 
rozszerzania kłamliwych wieści, w jakikolwiek 
sposób umniejszyć doniosłości porażki. Lepiej, 
niż wszelkie opisy, przedstawiają przebieg sobo
tniej bitwy poniżej podane telegramy, których 
styl lapidarny nie pozostawił miejsca na jakie
kolwiek wykręty. Dla ocen* jednak całej do
niosłości klęski Anglików należy przypomnieć 
sobie sytuacyę na teatrze wojny, a następnie 
zwrócić uwagę na niektóre szczegóły niedzielnej 
bitwy, rzucające jadkrawe światło na taktyczne 
wykształcenie armii angielskiej i sposób, w jaki 
jest ona dowodzoną przez swych wyższych ofi 
cerów.

Co do pierwszej spiawy, to wypada pamiętać, 
że kolumna gen. Gataere’a, licząca około 4000 
ładzi i 12 dział, miała bardzo ważne zadanie, 
a mianowicie utrzymać łączność między wscho 
dnim a zachodnim teatrem wojDy, t. j. między 
gen. C l e r y m ,  walczącym w Natalu, a gen. 
M e t h u e n e m ,  idącym z odsieczą dla Kimber 
ley’u. Drugim celem, do którego w danym ra
zie gen. Gatacre miał dążyć, było wtargnięcie 
od połndnia na terytoryum republiki orańskiej 
w kierunku na jej sttlicę Bloemfontain i roz
dzielenia w ten sposób sił Bo e rów traHSwaal- 
skich i orsńskich. Jedno i drugie z danie, po
wierzone generałowi Gatacre, zostało na razie 
udaremnione przez nieszczęśliwy wynik bitwy 
pod Stormbergiem. Nie na tern jednak kobiec, 
gdyż obecnie także położenie gen. F r e n  eh  a, 
stojącego załogą % N a a u w  P o r t ,  a zasłania
jącego tyły i prawe skrzydło gen. Metbuena, 
jest mocno zagrożonem. Opuszczając Stormberg, 
względnie Molteno, gdzie sehodzą się główna 
Gnih kolejow a, prowadząca przez Q u e e n- 
s t o w n do mioBta portowego E a s t  L o n d o n ,  
oraz linia poprzeczna, idąca do Rot ,  m e  ad , 
stacyi lmii kolejowej K i m b e r l e y -  D e  A ma r  
P o r t  E l i s a b e t h ,  g*a Gataere wydał w ręce 
nJeprF/jaoipIa nader ważny punkt komunika
cyjny, który temaż przyniesie olbrzymie ko
rzyści.

Co się znów tyczy błędów, natury ezysto 
taktycznej, popełnionych przez generała Gata- 
cre’>, wystarczy przytoezyć fakt, że marsz swój 
nocny odbywał on wbrew elementarnym zasa
dom, bez wysłania odpowieat iej straży prze
dniej, czern jedynie można sobie wytfómaczyć 
niespodziewany, gwałtowny, a z bliska rozpo
częty ogień Boćrów Dalej zaś tego rodzaju u- 
iyte w arzędowem sprawozdaniu wyrażenia, lak 
ł , p : „batalion pułkn Northumberland i strzel
cy irlandzcy w chwili krytycznej manewrowali, 
jak w czasie parady", dowedzą, że żołnierz 
angielski, mimo niezaprzeczonego męstwa, jest 
żołnierzem „od parady", nie umiejącym w yzy
skać terenu, a wyuczonym jak maryonetka o- 
bracać się jedynie na równym placu mustry.

Krótko mówiąc, klęska pod Stormbergiem, 
chociaż sama w sobie nie tyle dotkliwa z po
woda strat materyalnych, które dadzą się po
wetować, pod względem mdralnym zadała cięż
ki cios urokowi oręża angielskiego. Pokazuje 
się z niej, że nietylke Anglicy mają nieudol
nych dowódców, ale także, i i  Boerowie umieją 
ich nieudolność znakomicie wyzyskać.

L o n d y n ,  12 grudnia. Biuro Reutera donosi 
z M o l t e n o :

O świcie w niedzielę dnia 10 b. m. kolumna 
geuerała G a t a c r e ’a, maszerująca czw óra m i, 
zaskoczona została znienacka silnym ogniem 
karabinowym Boeiów, i to w tej chwili, gdy 
weczłe w wąską, a głęboką dolinę. Pomimo te
go wśród wojska nie powstało zamięszaŁie.

Wkrótce rozpoczęła się gorąca bitwa. Artyle
r ia  angielska ła stanowirko na ninwielkiem 
wzgórzu, piechota zaś, rozciągnąwszy się w li
nie tyralierskie, poczęła szturmować pozycyę 
nieprzyjacielską wśród piekielnego ognia. D o
tarłszy do srezyta wzgórza, znalazła się ona 
naraz z Uzeeh stron otoczoną, wobec czegc nie 
pozostało jej nie innego, jak się cofnąć pod 
przykryciem własnej artyleryi.

Artylerya Boerów postępowała z pozyeyi na 
pozycyę za cofającymi się Anglikam i, nieustan
nie do nich strzelając. Dopiero po trzydziesto- 
godzinnem pozostawania na nogach powróciły 
wojska angielskie do Moueno.

L o n d y n ,  12 grnania. Times, opisując bitwą 
pod StoriLbergiem, porównywąje ją z dawniejszą 
kieską Anglików, zadaną im przez Boerów piid 
N i c h o l s e n s  K e c k .  Dziennik ten podaje, że 
gen. G a t a c r e  wyruszył w sobotę wieczorem 
z M o l t e n o ,  mając pod sweuii rozkazami 4000 
ludzi. Zamiarem jego było napaść znienacka 
nieprzyjaciela, który tylko w sile 2500 ludzi 
stać miał ped Strombergiem, jak twierdzili wy
słani naprzód szpiegowie. Kolumna gen. Gata- 
cre’a składała s ię : z batalionu pałka piechoty 
„Northumberland44, z batalionu strzelców „Royal 
Irish44, z batalionu konnej piechoty, oraz z . 74 
i 77 bateiyi.

W  znpnłnej cichości kolumna zbliżyła się na 
odległość 3 km od S t i o m b e r g u  i o brsauka 
dnia napadnięta została z przodu i prawej Han
ki. W kiótce rozpoczęła strzelać bardzc celnie 
artylerya Boerów o wiele liczniejsza od artyie- 
ryi angielskiej, nai tępme zaś silny ohdzurf Bae
rów zaatakował Anglików także z lrw e j strony. 
Po dwugodzinnym boja pizekonano uę po stro
nie asgielskiej, że wobec przewagi nieprzyjacie
la jedyny ratunek w odwrocie. W łaściw i bitwa 
trwała od godziny 4 %  do 7 .rano.

L o n d y n ,  12 grudnia. Ministerstwo wojny 
otrzymało od gen. G c t a c i e *  doniesienie, że 
w bitwie pod S t r o m b e r g i e m  stracił on 9 
oficerów rannych, 2 szeregowców (?!) żabi tyci i 
17 rannych, oraz 9 oficerów i 596 szeregów Boa 
zapodzianych (czytaj: wziętych do niewoli! Preyp. 
r(d.).

Wedle Timesa stracili Anglicy także jedno 
działo. Dziennik ten donosi, że gen. Gataere’a 
wpiowadzili w zasadzkę przewodnicy z pocho
dzenia Holendrzy.

L o n d y n ,  12 grndnia. Batalion strzelców 
„Royal Irish" stracił w bitwie pod Strombergies 
3 cficerów i 290 szeregowców, wziętych do nie
woli, Datalion pułkn „Northumberland" 6 ofice
rów i 3C6 szeregowców., którzy również dostali 
się do niewoli Buerów.

Odwrót wojska angielskiego dokonał się w

Artur Gruszecki.

D L A  M I L I O N A .
POWIEŚĆ.

58 (O iif ^sinsy.)

Spojrzał na innych robotników, ciekawy wra
żenia swych słów, ci jednak milczeli, pracując 
spokojnie. Niezadowolony z tego zagadał do 
drugiego robotnika:

—  Macieju, ja pamiętam, że wy ładowaliście 
pełne kubty wosku, a teraz także robicie dobrze, 
ja  dam wam także kieliszek.

Robotnicy nimiechnęli się, słysząc to przemó
wienie.

—  Czego wy się śm iejecie? Ja przecież wam 
wnzystko zapłaciłem, ile kto zarobił, tyle dostał. 
Czy nie tak ?

—  Ono to tak —  mruknął któryś.
—  To po co ten śmiech zn meją sp-awiedli- 

w ośó? Nu, powiedz — zwrócił się do najbliż
szego.

—  Ja tak aopie myślę, dlaczego to gospodarz 
teraz taki hojny?

—  Co ty m ówisz? Ja nie hojny, tylko spra
wiedliwy, i kto pracuje, temu ja zawsze po
magam

Przechodził szyb za szybem, ssaftyąc wódką 
dla starszych i poważniejszych.

—  Efet, ty idż do Ick>, niech on tobie da 
trzy kwarty wódki prostej i taki kieliszek, aby 
ieb było czterdzieści.

—  Ja już idę.
—  Ty zaczekaj, Efet; ty w południe rozdasz 

tę wódkę chłopom, niech oni się napiją.
— Oni wszyscy przybiegną, jak ja poznam 

komu duć?

—  Każdemu dozorca da karteczkę, ty tylko 
przeczytaj.

—  Ja przeczytam.
Pan Kransberg około południa porzedł do Bo- 

rysławia, zbliżywszy s;ę spostrzegł grom i:d ii  
ludzi, odczytujące coś na słupach, ścianach do- 
uińw i budynków przydrożnych. Zaciekawiony 
przystanął przy najbliższej grapie i czytał dru- 
fco*ana odezwę, wzywającą wszystkich praco
wników bez różnicy do zgromadzenia się pod 
figurą przydrożną. Słowa, jak zwykle w tego 
rodzaju wezwaniach, były napuszone i deklama 
cyjue.

Skończywszy, uśmiechnął aię ironicznie, wzru
szył ramionami i chciał iść dalej, ale spostrzegł 
zbliżającego się p. Kernsteina, zatrzymał się 
i spytał:

—  Ty Szloma to czytałeś?
—  Ja czytałem.
— I co ty powiesz ?
— To sobie puste gadanie, ono nam nie za- 

szkedzi; oni pokrzyezą, pohałasują, a potem 
pójdą pić, to dobry interes dla gzynkarzy.

—  Szloma, al# kto to zrobił.
—  Na, nie Floryański.
—  I ja  to wiem, on za mądry, ale może kto 

od niego?
—  Ja nie wiem, może i od niego —  odpo

wiedział p. Kernstein obojętnie.
—  Szloma, powiedz mi ty, po co było robić 

taki wielki krzyk z tego?
—  Nu, Lejzor, jtk  chłopi się zbiorą do ku

py, oni mogą gwałt zrobić.
—  Niech oni sobie robią, aby tylko nie nam, 

bo my im nic nie winni.
—  Lejzor, taki głupi chłop, on nie wie, kto 

ma winien, a kto nie winien?
—  To prawda, Szloma, on zrobi to, co mu 

każą, bo on nie nie rozumie.

X X V II.
W  przeddzień nadchodzącego święta, co bo

gatsi żydzi, z dziećmi i żonami wyjechali do 
Drohobycza zatrwożeni, mimo upewnień staro 
sty, że spokój nie będzie zakłócony, a zapo
wiedziane zebranie robotników nie grozi żaJnem 
niebezpieczeństwem 

W  Borysławiu i na Wolance zostali tylko 
biedni i żydzi robotnicy, lepiarze i sitarze, któ
rzy, poczuwając się do koleżeństwa, nie obawiali 
się robotników chrześcijan.

Po drogach i ulicach Borysławia i Woianki 
anuii się liczni żandarmi, ubrani czysto, z ele- 
gaacyą wojskową, w białych rękawiczkach, z 
powiewającemi pióropuszami ca kapelnszach, z 
małym, szybkostrzelnym karabinem na ramie
niu, spoglądając surowo i podejrzliwie na prze
chodzących robotników, którzy gromadzili się 
stopniowo około figury przydrożnej, pomiędzy 
Borysławiem a Wolanką.

Niedaleko figury stał widoczny po okrągłej 
czapce z orzełkiem komisarz policyi, wysłany 
specyalnie na to zgromadzenie przez starostę 
drohobyckiego.

Gdy robotników zebrało się około trzystu, je 
den z nich, wszedłszy na przygodne wzriesienie 
grantu, przemówił:

—  Bracia 1 Zwołano nas tu , rbyśmy się 
wspólnie naradzili, co począć i jak  uniknąć 
nędzy i nieszczęścia. Każdy z nas znosi cier
pliwie poniewierkę i niesprawiedliwość; tyle, że 
westchnie i zapłacze nad Bobą; bo, jak widzi 
swego pana, mówi sobie: co ja, mamy robak, 
mogę ma zrobić? I cierpi dalej, bo jest za sła- 
by, aby się obronić. Ileż to razy —  wołał 
mówca, rozgrzany pomrukiem uznania, ge yku- 
lając na wzór księdza, rozkładając i składając 
ręce —■ w d z i robotnik, jak  krzywdzą drugiego, 
nie dopłacą, zarwą za to i owo, za najmniejsze 
słowo wypędząją, a zawsze każą robić nad si

ły ; ale co ma robić? Miiczy, bo gdyby się ode
zwał, straciłby zaraz ten gorzki kawałek cfile 
ba. Ofóż, moi bracia, powiedzcie mi, kto jest 
silniejszy: jeden, czy dziesięciu; dziesięciu, czy 
stu? Każdy z was mi odpow.e, że stu są sil
niejsi od dziesięciu, a tysiąc od stu. Czy nie
prawdę mówię? Co?

—  P*awdę, prawdę 1 —  zawołano chórem.
—  Tak, trzeba nam iść kupą, bo gromada, 

to wielki człowiek. Zbierzmy się razem, a nie 
poradzi z nami bogacz największy.

Odchrząknął, otarł kolorową chusteczką spo
cone czoło, pogładził płowe wąsy i mówił dalej:

—  Jak to zrobić, to ja wam powiem. Otóż 
najpierw trzeba nam wybrać naczeloika, ale 
żeby on sam swoją głową nie rządził wszyst
kimi , doda my mtt radę z pięciu. Ich rzecz 
w u rn , aby pomogli robotnikowi, upomnieli 
się za niaa, nie pozwolili ograbić, zmniejszyć 
zarobku, w y eią g j#  z niego ostatniej siły. Ta 
jednak rada musi gdzieś m ieszkać, musi mieć 
wiadome miejsce, aby każdy z nas wiedział, 
gdzie iść o pomoc w każdej potrzebie, na to 
trzeba pieniędzy i trzeba wybrać skarbnika. 
Ten spisuje wydatki i odpowiada za zmarnowa
nie pieniędzy. Tak moi mili bracia, wybierzcie 
teraz naczelnika, pięciu do rady, i skarbnika 
Macieja Trzonkę, to uezciwy robotnik, i grosz 
mu nie p rzy lg n i do ręki, kto s!ę zgadza niech 
podniesie w górę jadną rękę.

Prawie wszyscy wznieśli ręce do góry.
—  To ju t obraliśmy jed n ego , najważniej

szego, bo jemu powierzymy nasz krwawy za
robiony grosz. Resztą wy wybierajcie. Na za
kończenie wznieśmy okrzyk: Niech żyją robotni
cy, hurral

Tłum wrzasnął hurra, kiibzcząc w ręce , pod
rzucając C".ańki w górę.

Po obwili na tę samą mównicę wystąpił bar
czysty, lilny robotnik i zaczął:

‘ —  Ano teraz ja  przemówię. Nie ma c o , Jan 
Łasica mądrze m ów ił, w idać, że rzeez zna i 
rozumie, on nr* tu zgromadził i tylko on za
służył byc naszym naczelnikiem. Ale każdy 
wie swoje i niechże światła nie ehowa pod ko 
rzee. Wiem i ja  c o ś , bom robotnik dawny i 
pracowałem u różnych. Otóż w ieeie , jaka bieda 
najgorsza nam robotnikom ? Ano ta , źe jak się roz
choruje , to idzie z torbami, a nie ńostaseś ro
boty > to nie mssi bo do ust w łożyć; napraco
wałeś się, jak wół u pługi . a dostunieaz za
płaty tyle, że zaledwie kupisz chlebt suchego. 
Ale na wszystko jest rada, jest i na to. Nrm 
potrzeba* jest k asa , aby pomogła biednym, 
chorym, okaleczałym. Kto ma jednak dać pie
niądze do kusy ? toż nie robotnik , do ?, ozegożby 
ż y ł , on dałby, yle nie może.

—  Sprawiedliwie m ów i, —  oaezwałj się 
głosy.

—  Święta prawda 1
—  Mądry człowiek!
—  Tak powiedzcie mi, braeia robotnicy, dla 

kogo nasza krew i nasz pot? Dia kogo niy do
bywamy wosk i naftę? Kogo my wzbogacamy? 
Tok wiemy wszyscy, że bogaczów; niechże oni 
założą kasę dla nas. Ale aby było po sprawie
dliwości , niech każdy z nich płaci dc naszej 
kasy za najętego robotnika po dziesięć centów 
dzieńnie. Ma kto dziesięcin robotników, niech 
zapłaci dziennie jednego guldena, mr kto stu, 
niech płaci dziesiątkę dziennie. Oni i tak bogaci, 
im nie ubędzie, a dla nas to wielka pomoc i 
unikniemy lichwiarskich długów. Te moje słowa 
kłaoę na serce tym pięeiu radnym, których wy- 
bierzerit, bo t*ka kasa, to grunt i bez niej nie 
można spokojnie pracować.

— Prawda 1 prawdal (C. d. n.).
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największym p om d k a . Piechota i strzelcy ma
newrowali jak  podczas parady.

Z krakowskie] Rady miejskiej.
(Podatki spożywcze. — Dodatki droiyśniane. —  
„L eg nda o Matce Boski j u Stachiemcm i „M ost 
na Ś kwanieu Gierymski/go. —  Pomnik, Kościuszki 
to Krakowie. —  Suow*n< ya dla zjazdu przyro
dników polskich i ym /azyum  zdńikiego w K ra 

kowie. — Drobne sprawy.)
Na wczoraj8zem posiedzenia Rady miejskiej 

zawiadomił prezydent F r i e d l e i n ,  że rokowa 
nia gminy z rządem co do poboru podatkom 
spożywczych zakończyły się pumyilnie. Nadal 
wypadnie gminie płacić dzierżawę roczną w kwo
cie 270.000 złr., chociaż r z ą d  znacznie więcej 
żądał. Prezydent składa podziękowanie radcom 
dr. D o m a ń s k i e m u  i dr. ' l o r o w i t z o w i ,  
którzy jeździli do Wiednia i Lwowa i sprawę 
tę poparli swoją wymową. Prezydent prosi w 
końcn o upoważnienie do podpisania kontraktu 
tego na czas od 1 stycznia 1900 do 31 grudnia 
1902 roku. Rada wniosek ten uchwala.

Sekreta.z zawiadamia Radę, że radcy B a r 
t o s z e w i c z  i R e i n e r  wstąpili do sekcyi V. 
(wojskowej i dobroczynnej) a r»dcy S c  u w a r z  
i W e c h s l e r  do sekcyi s .a iL iw ej.

Dr. D o m a ń s k i  przedstawia nader przykre 
położenie dyetaryuezów magistratu i *g<azza 
wniosek nagły, aby przyznać dla nich dodatek 
driżyżniaay w  kwocie 2000 złr. de rozporzą
dzenia prezydenta miasta. P r e z y d e n t  prosi, 
aby sprawę tę pozostawić magistratowi, który 
włażnie mą się zajmnje. Dr. D u m a ń i k i  cofa 
wobec tego swój wniosek, a dr. S e i n f e l d  w y
powiada życzenie, aby sprawa ta traktowaną 
była na najbliższem posiedzeniu B idy.

Z  porządku dziennego przyznano 18 robotni
kom ekonomatu miejskiego dodatek droży żaiany 
w kwocie 10% rocznego zarobku. Na pokrycie 
tego wydatku udzielono kredyt w kwocie 401 
ałr. 31 et.

Dr. P i e n i ą ż e k  imieniem W ydziału Muzenm 
narodowego przedstawia wniosek: dyrekcyę Mu
zę im narodowego upoważnia się do wydania 
trzech obrazów Piotra Stacniewicza z cyklu le
gend o Matce Boskiej temuż artyście na czas 
w /staw y w Paryżu za jego osobistą gwarancyą 
i obrazu Aleksandra Gierymskiego „Most na 
Sekwanie w Paryżu" komitetowi ministeryalne 
mu dla .ztuki polnkiej, również eelem wystawie
nia go w oddziale austryaekim. Dr. K  o h n żą
da, aby ta sprawa przeszła przez kom isję mu 
zealną, a nie była przedstawianą tylko przez 
wydział Mazeum. Dr. P i e n i ą ż e k  odpowiada, 
że jest to sprawa wewnętrznej administracyi i 
nagląca, prosi więc o uchwalenie wniosku. Dr. 
K o h n  obstaje przy swojem twierdzeniu, albo 
wiem widzi pewną oporność ze strony wydziału 
Muzeum przeciw komisyi muzealnej. Wydział 
jakoby tendencyjnie ignoruje kumihyę. Po odpo 
wiedzi dra Pieniążka w głosowaniu żaden z 
wniosków, ani dra Pieniążka, ani dra Kohna 
nie uzyskał większości absolutnej, bo tak za je 
dnym, ja k  i drugim oświadczyło się po kilka
naście głosów. Sprawa więc spadla z porządku 
dziennego i będzie traktowaną regulaminowo, 
to znaezy odesłaną do kon isyi.

łtas ępn e przyjęto do wiadomości sprawozda
nie zarządu Mazeum Narodowego za lata 1896, 
1897 i 1898 i sprawozdanie dra Stanisława 
Krzyżanowskiego, dyrektora arckiwnm aktów 
dawnych miasta Krakowa za lata 1897 i 1898.

D j uczestniczenia w komisyi znawców i dele
gatów; które ma się odbyć we Lwowie w celo 
oceny i odbioru modelu w gipsie pomnika Ta- 
deuiza K o ś c i n s z k i ,  rada wydelegowała ino 
ptktóra budownictwa miejskiego pana Karola 
Knansa —  atoli tylko celem oceny, a nie od 
bioru tego modelu.

Na koszta IX . zjazdu lekarzy i przyrodników 
polskich , który ma się odbyć w Krakowie 
w roku przystłym , udzielono do rąk przewo
dniczą ego komitetu jednorazowy zasiłek w kwo
cie 10OO złr.

P. C h y l i ń s k i  sglwnsa wniosek , aby zało- 
oielo-i gimnarysm żeńskiego w Kiakowie udzie
lić jednorazową snbwenryę na rok 1900 w kwo- 
eie 500 złr. i zaznacza, że zakład ten pumyśl- 
nie się rozwija. W  roku ubiegłym Uczył 69 
uczennic, z których wszystkie otrzymały pro 
m ocyę, a 30 procent stopień celnjący. Zakład 
lasirował inspektor szkolny dr German i wyra
ził dyrektorowi radcy Trzaskowskiemu pełne 
uznanie za prowadzenie zakładu. Pod wzglę
dem fin.nsdwym położenie zakładu mniej jest 
pomyślne; soodziewaną jest atoli wyda u ejsza 
subweni-ya s jenowa i sabweneya ze s rony rzą
du —  istniej9 więc nadzieja, że niedobór zo
stanie pokryty. Sekcya szkolna proponuje w;ęe 
dotychczas rwą subwencyę (500 złr.), ale pod wa
runkiem, że w sprawozdaniu rocznetn nie będą 
zaml siczane niewłaściwe rozprawy. Wniosek 
przedstawiony przez pana Chylińskiego uchwa
lono.

Konwentowi O .O . Bernardynów przyznano ty- 
tn cm wynagrodzenia za wydatki liturgiczne ca 
nabożeństwa szkolna po 40 złr. rocznie; zgro
madzeniu P. P. W izytek przyznano po 25 złr. 
rocznie dla rfłużby kiścielnej za sprzątanie ko
ścioła po nabożeństwach. Na utiększenie miasta 
przyznano kredyt w  kwocie 553 złr. 13 ct., 
z której przypada na budżet roku 1898 kwota 
481 złr. 59 et., roku 1899 kwota 71 złr. 54 ct.

Na posiedzeniu poufnem na wniosek sekcyi 
II i III. przyznano radcy mngistratu panu Fran
ciszkowi Skrzyniarzowi za cm y azns sprawowa 
nego przez niego zastępstwa naczelnika wydzia
łu ekonomicznego od września 1888 do gru
dnia 1894 roku po 400 złr. rocznie, czyli 2.499 
iłr . 99 ct., zaś radcy magistratu panu Zygm un
towi F e lż low i, są cały czas sprawowanego przez 
niego zastępstwa naczelnika wydziału skarbo
wego od 15 października 1889 rokn do 13 gru
dnia 1894 roku po 400 złr. rocznie, kwotę 
2.065 złr. 52 ct. Po strąceniu otrzymanych jnż 
kwot 645 złr. 51 ct. i 450 złr. poleciła Rada 
wypłacić z funduszu emerytalnego tytułem zwro
tu kwet pobranych przez tenże fundusz z fan- 
dusza interkalarnego kwotę 1.854 złr. 48 ct. 
panu Franciszkowi Skrzyniarzowi, zaa kwotę 
1.615 złr. 52 ct. panu Zygmuntów Felklowi.

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  1 2  grudnia 

Z robót wodociągowych. Przy kopaniu rowu,
celem założenia rury wodociągowej w ulicy Ber 
■ardyńskiej między ulicą Podzamcze i Rybakami 
w Krakowie, natrafiono na skałę, która nniem' żli 
wiła dalsze kopanie rown, mającego posiadać 2 m 
głębokości. Okazuje się, że skała ta jeBt przedłu 
żeni en. tej, na której się wznosi Wawel. Ponieważ 
kamień jest b»rdao twardy, przeto usunąć tę prse 
szkodę w robotach wodociągowych da się tylko 
przy pomocy maseryałów wybuchowych, co też nie
bawem nastąpi. Sądzimy, że właściwe władze za
rządzą stosowne środki ostrożności.

Odczyt Z. Noskowskiego Przypominamy, że ju 
tro, tj. we środę odbądZ'e się w saii hot lu Sa 
skiego odczyt p. Z. Noskowskiego p. t. „Istota 
dachowa utworów Szopena, Odczyt ilistiowauy bę
dzie mnzyką dr. F. Balickiego.

Un.werSytet ludowy. Jutro w środę o godz 7 
wieczorem odbędzie się w ykład prof, Rcsenblatta 
z dziedziny prawa.

Krakowski Chór akudbmfckl w Czechach 
Prasa czeska bardzo sympatycznie wyraża się o 
Chórze akademickim i nie szczędzi pochwał j ; 
produkeyom, Narcdni Listy i Połitik umieszczały 
dokładne i aerdeeznem ciepłem owiane sprawozda 
nia z koncertów i wycieczek Chórn, ząitnnia® R,e 
na każdym krokn polskimi gośćmi. —  Morawska 
Orlice gorące uznaaie oddaje śpiewakom krakow 
sk m , podnosząc talent- deklamatorski p. Konrada 
Zawiłowskiego. O młodzieży krakowskiej pisze wo 
góle, eo następuje: „Widać w niej tradycyę rycer
skiego narodu, który zawsze wielbił t o , eo piękne 
i szlachetne, i ochoczo szedł pod sztandar sztnki. 
Polsku poesyu, muzyka, malarstwo i rzeźba znaj
duje w młodzieży polskiej gorących wielbicieli i 
apostołów. Zaiste więcej słnży kulturalnemu roz
wojowi narodn to przywiązanie do ojczystej sztnki, 
niż popisy na wrzaskliwych arenach, lub wpada
nie „ w nastrój" międsynan dowyeb formuł i 
gadnień."

Stowarzyszenie kandydatów notary ilnycli 
w Krakowie odbyło walne zebranie, na którem u 
chwalono polecić wydziałowi wypracowanie memory- 
ału do Koła polskiego, wykaznjącego bezpodsta 
wnośó zarzutów, podniesionych przez ks. Sapiehę i 
wystanie tego memoryałn w poroznmienin z Izba
mi notaryalnemi. Preaesem Towarzystwa w/br»uy 
został p. Jan Glttok, wieeprezesem dr Kazimierz 
Bystrzonowski.

Pani Wanda Slemaszkowa występuje z wiel
kiem powodzeniem w teatrze poznańskim Onegdaj 
grała rolę Hanusi w „B ancie N apierokiego". Na 
przedstawieniu cboenym był autor. Grać będzie je  
Bzeze w „T a m tym ", w „T u rn ie ju " i w „Horaztyń 
sk im ". W raca potem do K rakowa, ale —  jak  cho 
dzą wieśei —  nie na ń rn gc ; wyjeżdża bowiem na 
stałe do W arszawy.

Pociąg winduóski, przychodzący do Krakowa
wedłng rozkłada jazdy o godz. 2 m. 4 3  po poła
dniu, spćźtił sie dzisiaj o 4 9  minut.

Na Czele mody postępują także i nsszc panie,
które obecnie noszą zgrabne lasecaki, opatrzone 
kokardami ze wstążek. Widzieliśmy dzisiaj trzy pa
nienki: brunetkę, szatynkę i blondynkę, które, idąc 
rynkiem, z równym wdziękiem jak rozma> h >m 
dzierżyły laseczki w tąuikseh. Strzeżo e się Lowe 
łasi prted aaazemi strojaiaiami 1

Pierwsze sanki przelatywały już wezuraj wie
czorem po niektórych ni oacb miasta, a dzisiaj atały 
się już niiledwie powszedaiem zjawiskiem. Amato 
rowie sanny mimo siarcayatego mrozu utywtją tej 
rozrywki, zachęcając obietnicą hojnego napiwkn 
ospałych woźniców do „kawalerskiej jazd*". Mają 
raeyę, stare bowiem przysłowie naaze powiada: 
„J uk się uesić, to z panną, —  a jak jeździć, to 
saaaą".

Wybory uzupsłnlsjącs 1 4  ta esłenków tutejszej 
Rady wyznaniowej izraelioktsj odbyły się w nie
dzielę. W kole I wybrani: dr. Leon Horowitz, do
tychczasowy prezes Rady, dr, Schornstein, dr, Til 
>es Etirenpreis i Goldwasser. W kole II pp.: Mar 
gniios StUser, Joaklei, Langrook i Jacobson. W ko
le III pp.; Roaabaeh, Aniafeld 8. L., Landun Moj
żesz i Wasaerb srger.

Dzieci polskie na zachodnich k n aach  otray 
mały szkołę w Biały i garną się do niej pilnie, 
za co je nieraz na nlioy niemieckie wyrostki ob- 
brzueają szydercze mi epitetami.

D zeii te w swych skromnych marzeniach myćh 
juś teras o święcie Bożego Narodzeni >, o przęśli 
cznej „choince", na której gałązkach płoną różno
kolorowe świeczki, Iśa ą się złocone orzechy i jabł
ku. wieżą na niewidzialnych drncikach cukrów p 
aniołki. Bogaci Niemcy bialscy sypią pienąize, 
ażeby niemieckim dzieciom szkolnym nrząlzić wspa
niały Chriolbaum, a któż pomytli o naszej dzia
twie, której rodzice nbodzy zaledwie zdołają za 
pracować na chleb codzienny w fabrykach, gdzie 
im w dodatku niemieccy dozorcy i urzędnicy wy
pominają bezustannie szkołę polską.

Dla tych biednych dzieci na kresech należy nrzą- 
dcić choinkę wspólnemi datkami, które prayjmnje 
pani Marya L i w e r y  w Biały.

Cieszyn, 10 grndnia. Z dniem 5 b. m. rozpo
częły się w „Sokole" cieszyńskim ćwiczenia gimna
styczne, w których bierze uduat około 14  drnhów. 
Ćwiczeniami kiera je nowo wybrany nanzolnik, drnb 
Hnbert, nanczyciel gimnazyum polskiego, który 
pedjął się tego obowiązka bezpł.tnie, chcąc tym 
sposobem zachęcić do udziału w ćwiczeniach jak 
największą liczbę ciłoaków.

Niemcy w Cieszynie zaczynają naśladować Prn 
saków w ślepej nienawiści do wszystkiego, co pol
skie. Otc świeży fakt. Panie nasze przygotowują 
gwiazdkę dla dateci i prsgaęłyby, aby każde a 
nich dostało jakiś podarunek i przy tej sposobno
ści chciałyby, aby daied nauczyć po kilka piose
nek. Wybrały do t*go kolm dy: „W  żłobie leży", 
„Wśród noenej cisay" i „Z narodzenia Pana", gro 
madziły dzieci za pozwoleniem a często i w obe 
cnoSci rodziców w dniej sali, gdaie prócz osób in
teresowanych nikomu wówczas znajdować się nie 
było wclao. Odbywało się to w gad linach popołn- 
dniowych, wolnyeh od nanki. Ponieważ niektóre 
daieci należały do szkoły, rozpoczęło się Slędatwo, 
poczeai wydano rozperządzenie, że dzieciom nie 
wolao chodzić do Czyttlai, ho tam jest gospoda (I)

Osławione towarzystwo pragermańskie Nordmark 
zakłada w mieście naszem binro stręczeń dla sług 
niemieekieb, choęc w ten sposób wyprzeć nasze 
dzieweaęta ze służby w niemieckich rodzianeb.

Owszem, panowie Niamey ! Nasze Kaśki znajdą do
syć prae/ na wsi, gdze nie będą koszlawió swo
jego rodzinnego języka i uchronią się przed demo- 
raliiuiąoym wpływem gimnazyalnyeh bnrsiów.

Zwierzchność gminna miasta Cieszyna, złożona 
oczywiście z Niemców, zemściła się na swój spo
sób na soeyalista<h których posłowie głosowali w 
Ridzie państwa za upaństwowieniem gimnazynm 
polskiego w C issyyie. Zemsta polegała na tern, że 
tntejszym socyalietom odmówiono sali na zgroma
dzenie.

Walne zgromadzenie „Macierzy szkolnej" od
będzie się w sobotę dnia 16 b. m- o g >dz. 2 po 
połndnin w sali Dziedzictwa błog. Jana Sarkandra 
na Sturym Targu w Cieszynie. Porządek dzienny: 
1) Przeczytanib protokołn z ostatsiego walnego 
zgromadzenia. 2) Sprawozdanie z całorocznej czyn
ności zarząda. 3) Udzielenie absolatoryum, 4 ) W y
bór 4 członków zariąaa i jeaaego zastępcy. 5) 
Wnioski i żyo*enia. Zarząd uprasza szanownych 
członków, którzy dotąd z wkładkami zalegają, o 
spieszne nadesłanie takowych, a zarazem prosi o ła
skawe wkładki na r. 1899/900, Ks. Świeży, pre
zes. Ks. Londzin, sekretarz.

Na kolumnę Mickiewiczowską we Lwowie ze- 
braio do dnia 9 b. m. 16.816 złr. 40 et.

Brudy, 10 grndnia. Na wuinem zgromadzeaiu 
towarzystwa muzyczaego wybrano prezesem p. Ro- 
senthala. ■ zastępcą p. Antoniego Popiela.

Tarnów, 11 grudnia. (Korcsp. N o w j Reformy) 
Na zaproBzen’6 pr*ewńdny partyi obrześ -ijuńszo so- 
cyalaej, ke Żygnhńtkiego, odbyło s;ę dziś w sali 
slow, „Gwiazda* zgromadzenie Ind we. Licznie 
zgromadzeni słnehacze ze sfer młodzieży rękodziel
niczej wyałuchali przemówień programowych (1. za 
gajenie, 2. o konieczności oiganizacyi katolicko-na
rodowej i 3. wnioski różne) i uchwalili wszystkie 
postawione rezolncye. Zgromadzenia te , zwoływane 
od czasu do ezasn, mają niedopuśció do wygaśnię
cia zasad katolickich w zastosowania do polityki 
i życia.

Przy wyborach uzupełniających z II koła wy
borczego do Rady miejskiej wyszli z urny znaczną 
więkezośeią: Józef Sokólski i Jaliusz Silbiger. Udział 
wyborców był znaczny, ho na 160 uprawnionych 
oddało 110 swe głosy. Mimo zupełnej legalności 
wyboru protest tarnowskim zwyczajem został jnż 
wniesiony.

Miasto nasze, trzeciorzędne w Galicyi eo do licz
by IndncSoi, jest chyb* osUtuiem eo do ogólnego 
wyglądu i urządzeń zdrowotnych. Ulice Krakowska, 
Walów* i Lwowska, n;e posiadają braków. Stąd 
błoto olbrzymie * dni słotne, a niebywały knrt 
w dzień pogodny. Drogą plagą jest kwestya targo 
wa. Istnieją tn pod tym względem iidealae stosnnki. 
gdzie ktoś kram swój rozwinie, lab gdzie chłop 
z mrą stanie, bez względu na to, czy to niica, ezy 
plac, czy wreszcie podwórze domu— tam jest targ. 
Nikt też nie napotyka na opór policyi miejskiej, 
byle opłacił targowe w kwocie 2 ot. Stąd wszędzie 
odór i wyziewy, gwar i hałas. A pi zer e t Tarnów 
obfituje vr rozległe plnee i puste przestrzenie; ua- 
leży tylko zerwać z tradycyą i wydać rozporzą
dzenie, że na ulicach nie wolno robić stajn ! Prze
cież ku tema celowi płacimy ogromne dodatki 
gminne 1

Wadliwa kauelizacya, a raczej nieistniejąca, po 
woduje, ż« epidemie wzrastają, a tyfus prawie nie 
wygasa.

Jeszcze słówko o plan" “h hodowlanych, Odzna 
czają się one’ tom , ze w».sle nic istnieją. To teś 
nie dziw, że oo krok spotyka się istną mozaikę 
domów wysokich i gibkich, z odstępami lub Oez, 
jedne więeej, dingie mniej ku niioy wysunięte. Jak 
z jednej strony rozmaitość fata „bawi" oko wę 
drowc*, tak zaprzeczyć się nie da. że tym sposo 
bem aDliżamy się do ideała labiryntu,, nie mówiąc 
jnż o bezpieczeństwie życia w wąziutkich nlioach. 
Wobec dokonanych, względnie zbliżających się mar 
cowych wyborów do rndy miejskiej —  uwagi moje 
niechaj beda redsajem pro memoria. i My.

Dąbrowa, 10 grndnia. Dnia 31 b. m. odbędzie 
się tu wieczorek mnzykalno-wokaloy na ecie To
warzystwa „Szkoły Indowej" i budowy gmachu 
„8 .k oł»".

W ieliczka, 11 grudnia. Dnia 10 b. m. odegrali 
amatorzy w miejscowej sali teatralnej na cele do 
broczynne „Krewniaków", komedyę w 4 aktach M 
Bał ur aiego. Jakkolwiek bądź komedya jest jedną z 
trudniejszych, praeeież odegrano ją gładko i z wer 
wą, oaego d o w o d e m  prsoeiągłe ofciaaki,, które abie 
rali: pani M. P., paaay M B., M K.. A. Sj,, W. 
Strz., L. K. i panowie L W., E K , J. B , 8. Gr., 
A. Gr., J. Sz., a szczególniej pan M. Mi.

Bochni], 11 grudnia. Amat rskie Ló ko drama
tyczne odegrało wczoraj w sali .asyn ow ej komedyę 
Popławskiego i G dańskiego „P ok ó j do w ynajęeia", 
komedyę tłóm . Feldmana „O . 8. 8. czyli wyprawa 
ślubna" i obraz ludowy H. Z iółk i „P rzybłęda  . 
D ieh ćd  b y ł przezm ezony na zaknpno przyrządów 
gimnastyczny! h dla dzieci ćw iciąoyoh się w „So 
k ole" i przyniósł brutto. kw otę 150 złr. 30 ct. 
Za to pomnożenie funduszów składa wydział „So 
k o ła " dzlelaym amatorom i Dieknym am«t rkom 
winną pooziękę. W ydział „Soktl ia.

Nnwy SąCZ, 11 grndnia. Przybył tn z Wydzia
łu krajowego dr Scefezyk z drugim delegatem, ce 
lem ndaielenia odnośnym reprezentantom gmin aa 
chodniej Galicyi instrnkcyj potrzebayeb do zapro
wadź ć się mających w tych gminach kas raifeiB C- 
nowskieb. Założono ta bowiem szkołę dla zacho
dniej Galieyi celem nauczania prowadzenia tych kaa. 
Kursy odbywać się ta mają dwa razy w rokn. — 
Pierwszy kurs odbywa się obecnie w sali Rady po
wiatowej i potrwa do końca b. m. Na knra tea 
przybyło kilkndziesięciu członków.

Uw.ęziono tn kupca & jat za Dod zarzutem ucze
stnictwa w kradzieży płyt cynowych w warsztatach 
kolei państwowych w Nowym Sącza. Spatz miał 
wywozić tę cynę do Krakowa i Tarnowa. Niejaki 
Urbanek był mn w tern pomocnym, albowiem po 
posiadał klucz śrnbowy i odkręcał z wagonów I i 
II klasy tak zwane „Rutbentafie", z nnjlepazegn 
metalu Lup ten sprzedawał Spatzowi. Urbanka n- 
więziono, a wraz z nim także kilka innych podej* 
rżanych o uczestnictwo w kradzieżach.

Wadowice 11 grudnia. Wezuraj zdarzył się ta 
okropny wypadek. Włościanka Weronika BakUrzo- 
wa z Rokowa, wracając z miasu do domu pijana, 
azła po torze kolei lokalnej Trzebinia Skawce, a 
koła nadjeżdżającego poeiągn zdrnzgotały ją na 
miazgę.

Limanowi 11 grndnia. Maryanna Trzopek, 18- 
letnia gospodyni grantowa, zamężna w Porąbce, 
z zemsty podpaliła zagrodę brata, która zgorzała 
doszczętnie. Trzopkową a więziono, a przy przesta- 
i baniu w lądzie w Li mano wy, wyjaśniając pobudki,

które ją do czynn popchnęły, tłómaczyła się, że 
podpalenia domostwa brata dopndoiła się pod wpły 
wem „czarnego dncha“ , który ją opętał i ciągle 
jej szeptał, aby poszła i dom brata podpaliła, do 
dając przytem , iż od czasn do czasu miewa napa 
dy jakiegoś obłędu, objawiające się dnsznodoią, u- 
tratą przytomności i t. p. Zarządzone badanie jej 
stana umysłowego przez lekarza sądowego wyka 
zało, że podpalaczka nie cierpi na żidną chorobę 
nmyałową lnb nerwową, któraby dłnżej trwające 
sabarzeoia mogła w jej umyśle spowodować i że 
nmysł jej podczas czynn znajdował się w stanie 
znpełnie normalnym. Na wnii sek jednak swojego 
obrońcy ma być odesłaną do Krakowa pod obser 
wanyę lekarską.

Z Kamionki Strumiłowej od jednego I prenu
meratorów naszych otrzymnjemy zaż.lenie że bar 
dzo nieregularnie otrzymuje Newą Reformą. Ponie
waż -dmiaiotracya naszego pisma regularnie pismo 
wysjła, przeto przypnśoić należy, że nieprawidło
wości w dostarczania pisma pochodzą z winy nrzę- 
do pocztowego. Prenumerator doncai, że Nr 177 
N  Reformy z soboty otrzymał uopiero w ponie 
działek — 188 z niedzieli otrzymał dopiero
we ezwartek; numera oba były pcmięte i powalane 
Zwracamy nwagę dyrekcyi poczt na tę sprawę i 
pro8'mv, aby nieprawidłowości te nstały.

Sfljmik relacyjny. Posłowie dr Włodzimierz Ko
złowski i dr Władysław Czajkowski złożą sprawo 
zdanie z swyi h czyunoSoi poselskich d.ia 22 b. m. 
w sali Rady powiatowej w Prtemyślu.

Unlwers/teł ludowy im. A. Mickiewicza iy 
sknje na prowincyi coraz więcej uznania i awc- 
lenników. W grudnia b. r. i w kursie następnym 
stale wyjeżdżać będą prelegenoi do Jaroiławi*, 
Rieszowa, Stanisławowa, Stryja, Przemyśl*, Scho 
dnicy itp , tak, że csl obudzenia mchu umysłowe 
go w krają nsszym powoli poeznie się urzeczy
wistniać. Niebawem wyjdzie sprawozdanie z odby 
tych w II knraie wykładów, oraz program tyehże 
na III knis.

Nader pooieszająeym objawem jest ta okoliczność, 
że s'achacie sami niejednokrotnie proszą o wska
zówki, * jakich książek należy im korzystać, by 
ezegoś więcej dowiedzieć się o wykładanym przed
miocie. W 1ocznie zainteresowanie wzmaga się, a 
a*vd okazuje się potrzeba bezpłatnej czyteizi i bi- 
blictaki zwraet się tedy powtórnie do
wszystkich chętnych z prośbą o poparcie przez 
nadsyłanie ks^ążak.

Nowa okręgi sanitarno. Wydział krajowy nchwa 
lił przedłożyć Sejmowi na najbliższej sesyi wnio
sek o utworzenie w 1900 r. 8 dalszych nowych 
okręgów sanitarnych, a mianowicie: w Chorostko 
wie pow. husiatfńakiego, w Choeimierzu pow. tła 
mackiego, w Majdanie pow. kolbnszowskiego, w 
Osiekn pow. bialskiego, w Ryglicach pow tarnow 
skiego, w Łyśou pow bohorodczańskiego, w Raj 
tarowicach pow. Samborskiego i w Lipnicy Muro- 
wnaej pow. bucht>ńa*irgo. —  Dotąd nie posiadają 
wcale okręgów sanitarnych powiaty: Brzozów, Dą 
browa Gorl<ee Kamionki., Krosno, Limanowa, Mie 
lec Nowy Sącz, Pu ino i Tatnów.

Jan Kasprowicz, zuakimity poeta, bawi obecnie 
w Poznania, gdzie wygłosił 2 odczyty W sobotę 
wygłosił Kasprowicz w poznańskiej sali Lamberta 
odchyl pod ty t : „Słowacki i poezja waoółczessa".
0  odczucie tym pisze Goniec Wielkopolski, co na 
stępujb:

„Nip pamiętamy mc równego i bodaj czy Poznań 
wogóf* kladykolwi.'1" w mnra b swycb alysrrł pre 
Ugenta poeti tej miary. Mowoa ioztocz>> wipania 
łe bogactwo potężnej indy *iduwiz ści, tak obfitej, 
iż pióro sprawozdawcy tknąć się tego po prostu 
uLawia, bo rzeuzy nie może oddać w całości, ani 
też w formie takiej, w jaką antor odczyt wyposażył. 
Była to doskonała a śmiała i głęboka analiza isto
ty Słowackiego; było wykazanie, o ile dziaiejaza 
■ietylko wyłącznie naBZa, ale i ogólna europejska 
poezya teraz spotyka się z tym genioszem poe>yi 
polskiej; było zaznaczenie śmiałej natnry wieizoza 
który na oko tylko popełniając pewne niekonsa 
kwenoye, jednak wytrwale samoistnym szedł to 
rem. „Król Duch" jest najdoskonalszym wyrazem 
ducha S.owackiego, a gdyby (bez nazezerbku dla 
oryginała) możn* go już było przetłómaczyć na ję 
zyki obce. toby wpływ Słowackiego na poetów cn 
dzoziemskieb daleko jeszcze był potężniejsy01-"

W niedzielę wygłosił p. Kabprow ie» drw, > 
czyt na temat: „Ze stosunków apołeoiny ih w Ga- 
lioyi".

W Warszawie zm arł Stanisław Z a l e w s k i ,  
adwokat, ojciec Kazimierza, znanego komedyopiaa 
rza. Przeżył l»t 76 i do ostatka b y ł czynnym ja 
ko obr.ńca w sprawach karoyeh, dzielny, niepo
spolity. Pochłomęty f»Ią zajęć zawodowych, nie 
wiele (z-cu poświęcić mógł literatnrze prawniczej.
1 tego jednak pola nie pozostawił odłogiem. Za
mierzał opracować komentarz do kodeksu cywilae 
go, a lubo osłabień c wzroku obróciło w niwecz 
te cbęci ślad ich jednak pozostał w szeregu arty 
knłćw z tej dziedziny, d nkowanycb dawmej-izemi 
laty w Gnzerie Sąlow?}. W książkowej postaci 
nkizała się j i di z  tylko praca ś. p. Stanisława Zz 
lewskiern, mianowicie jego „Uwagi prawnika o pro
cesie Kratzawskifgj“ . Mąż wybitnego ntnyełu, nie 
skazitelnego charakteru i obywatelskiego sercu zgo
nem swym bndzi żal szczery, a z życia swego trwa
łe i piękne zostawia po sobie wspomnienie.

Nows dobrodziejstwo rosyjskie. Od i stycznia 
1900 r. wid.wany będzie, j .k  dontsi Warszaw
skiij Dnitwnik, przy zarządzie generał gnboruatora 
warszawskiego tygodnik luiowy ilustrowany w ję 
zykn po skim p. t. Oświata, według zatwierdzone
go przez ministra prugramn. Tygodnik ten wyda
wany będze b e z  c e n z u r y  p r e w e n c y j n e j ,  
oprócz artykułów treści religijno-moralaej kt cn na 
skutek rozporządzenia głównego naczelnika krają 
będą przesyłane do przejrzenia cenzorowi dneho- 
wn^mn kstolickiemu. Redakcya mieścić się bedzie 
w pałacH namiestnikowskim w wydziale aaragd11 
generał-gahernatora warszawskiego w sprawach ku- 
ratoryów trzeźwości.

Łztwo można sobie wyobrazić, eo to będzie za 
pismo. wyda. ane przez rząd rosyjski dla polskiego 
Ind a 1

Wybuchy, w  niedzielę wieczór podczas przedsta 
wieaia w teatrze w Mnreyi (Hi«*Pan*a) ®kspIodo 
wała bomba. Skutkiem tego powstał pożar, który 
zniszczył cały budynek teatralny. Publiczność opu
ściła teatr bez znaczniejszego wypadku; jeden ro
botnik odniósł ciężkie rany, drugi zaginął.

Również w Hiszpanii, w purtnwem mieście San- 
tander, w magazynie, mieszczącym Wybuchowe mr 
teryały, nastąpił* eksplozya, która zburzyła do- 
szezętaie eały budynek. Jedna osoba poniosła śmierć, 
i  trzy zostały iranionc.

Jan Mitvalsky docent na wydziale lekarskim 
czeskiego uniwersytetu w Pradze, inaay pota gra
nicami Czech uczony, również jako pmaiyeiny le- 
kaiz uży vający zasłużonego aznania, m arł w Pra
dze, obudzLj^c powszechny żal dli. zilet swojego 
umysłu i chat»k biU. Wśród warnnków niesłycha
nie trudnych, pracą i ascetyczną abnegaeyą zdo
bywszy sobie ogromną wiedzę i uznani* ziomków, 
umarł w młodym wieku, na progu świetnej przy
szłości. Pogrzeb odbył się w niedzielę przy udzia
le profesorów uniwersytetu czeskiego, akademików, 
kolegów zmarłego i ogromnego orszaku publi
czności.

0 obrazę m ajestatu  udała prokur*torya pań
stwa , jak  donosi W 'n e r  Sonn- ut.d Montags 
żeitung, w ytoczyć proces adwokatowi «  Bernie, 
drowi Pluharzowi. —  Prokuratorya dopatrzyła się 
obrazy majestatu w mowib, którą na pewnbm agro- 
madzenin w yg łosił d i. Pluhari z powodu zniesie
nia rozporządzeń językow ych.

Samobójczą śmiercią zginął pisarz niemiecki 
Planitz, znany pod pseudonimem „Mikado". W przy
stępie melitncoolii Planitz rzneił się z okna awrje- 
go mieszkania na brnk i poniósł śmierć na miej. 
sen.

Popłorh W kościele. W jednym s paryskich ko
ściołów, leżącym obok konserwatorynm, podczas 
uroczystości dli młodzieży, odprawianej w ooecno- 
śoi kardynała Richard*, zapaliły się dekoracye okc- 
ło głównego ołt.rza. Powitał popłoch, podc*MS któ
rego kilka osób odniosło okaleczenia. Sędziwy kar
dynał nie stracił przytomności, owszem waiął ndzizł 
w tłnmionin ognia.

Katnsiroli w kopami. W sobotę, jak donrsi 
telegram, w kopalni węgla w Tacomn, niedaleko 
Waszyagtona, nastąpił wybuch gazów. Zginęło 30 
robotników, którzy pochodzili eaęśoią z Walii r w 
Anglii, ezcścii, z Finlandyi.

Ruch ludanśd we Francyi, wedłng aprawozda- 
n!a ministerstwa b.udln za rok 1898, sprawdza 
tu.erdz* nie statystyków, ntrzymującycL, : e Fran- 
cya się wyludnia. Lic.ba urodzin wyaosiła w r. 
1898 843.933. o 15.174 m n i e j  niż w r. 1897, 
a liczba zgonón 810.073, o 59.054 w i ę c e j  niż 
w r. 18?7. Cyfra urodzin przewyższyła eyfrę zgo
nów zaledwie o 33.860, co wobec przybytka lu
dności w innych państwaeh jeat znikomym pląsem.

Radlofon na wystawie elektryoznej w Amt 
ryoe. Podczu gdy w Europie Marconi, wspólnie 
z dyrektorem staoyi centralnej w Londynie, p. Pree- 
cć nailnie pracnją nad nlepazeniem transmisyj po- 
wieUsnych, opartych na oscylatorze Hertza i radio- 
kon .ctorze Bianly’ego, Amerykanie nie chcę po
zostać w tyle, jak nam dowodzą próby, czynione 
w Modisonie na wystawie clektryaanej w Sgttare- 
Garden. Rozpoczęto je dnia 13 maja w obeemośai 
niezmiernie licznej i zaciekawionej publiczności. —  
Apui , bki-dzo prostej konstrukcji, oparty jest na 
wibracyacb fal cieplikowych, zawartych w snopie 
promitni świetlnych, zdolnych do powtórzenia naj
delikatniejszych dźwięków ze ścisłością nadzwyczaj
ną. Aparat ten przedstawia się, jak następnje: po 
lewej stronie stoi dynamo maszyca o dość potężnem 
napięcia wraz z opornikiem, służącym do regulowa
nia prądu w łukn Yolty. Łnk ten nmieszczony jest 
w reflektorze parabolicznym, który promienie świe
tlne odbija w należytym k>ernc)rn. Każdy z d«óch 
węgli łnkn V lty połączony jest z telefonem pt*ez 
dwa drnty poboczne, jeden z tych drntów przecho
dzi przez przerywacz, drngi przez mnij aparacik, 
przeznaczony do regulowania prądu w telefonie. 
Umieszczone w tym ptzewodnlkn aparaty n ie m 
czę wckazn.ią prąd 4 do 5 amperów z napięciem 
40 do 50 wolt. Q iy telefon drgać zacrn.e pod 
wpływem głosn lnb dźwięków instrumentu muzy
cznego, prąd, przebiegający przea przewodnik Pt 
boczny, staje się zmiennym i komunikuje drganis 
główkemn prądowi, przebiegającemu przea węgle 
łuku. W ognisku drugiego łukn parabolicznego, 
ałuląoego za odbieracz, nmiea«on01,ł  rurka 
szklanna, zakończona kulę- «»wferającą spalone czą
steczki tkanki roślla»®J- Dwie rurki kauczukowe, 
zakończone tak, m* miejsce *. fonografach,
łączę kalę * ®ch®«» buchającego. Na jednej z proL 
słuchano muzyki skrzypcowej na odległość 350 stóp, 
dżwiękl> otrzymane w odbieracza, okazały się nie
co słabsze, niż w zwykłym telefonie. Drgania cie
plikowe, wywołane pomiędzy cząsteczkami tkanki, 
powodują falowanie otaczającego je  powietrza, któ 
re bezpośrednio działa na aparat słuchowy. Pro
mienie świetlne rzucone są tylko od cusj do czasn, 
ciągłe działanie światła zmniejszyłoby zanadto na
pięcie głosu.

Obiedwie siaeye umieszczone są w zwykłych 
Midki. h telefonicznych. Według amerykańskiego pi
sma Scientific American, już p dczas wojny hiszpań
sko-amerykańskiej rozmawiano i przesyłano sygnały 
przy pomocy wyżej opisanego przyrządu i  okrętn 
na brzeg i na odległość przeszło trzech mil.

K. K.

Z  li a l e n d a r i a .  We wtorek, 12 grndaia: Ale
ksego i Pawła; we środę 1 3  grudii* Łucyi, 
Otylii i Eugeniusza m ; we cawartek,  ̂ grednia: 
Alfreda król* aug. i Spiridiona.

Wschód słońca dnia 1 3  grul*** 0 godz. 7 m. 
3 3 , zachód o godz. 3 m. 8 7 . Długość dnia godi.
8 m. 4 . _____

Z  k n k .  • b i e T w a t ® 1' ! D n i a  11 gra- 
dnia pochmurno, wietrsno, chwilami śnieg; termo
metr cd — 8,5° dosaedł do — 4,4rC Barometr idzi' 
w górę.

Dnia 1 2  grudnia o godiinin 7  rano staa baro- 
metm był 745,7 mm., rermometio — 9,8° O. Wiatr 
wsehodai.

Repśrtoar teatru ailelskiego

We ś r o d ę  18 grndaia: „Dolly", komedya w 
S <iktach H. Christiersona (popularne).

d a r  t e k  1 4  grndnia: „Kordyan", poema 
dramatyczny w 10 obrazach Julinsza Słowackiego
P® raz 7).

W p i ą t e k  1 5  grndnia teatr zamkaięty.
W s o b o t ę  1 6  grndnia: „Józefina", s itn k a  w 

4  aktach z prohgiam Hermana Babr a (now ość).
W n i e d z i e l ę  1 7  grudnia: „Józefina", ntuka 

w 4  al la h z prologiem Hermaua B »hr’a  (po ras 2).

Gabryelskl kr zysztotory, Kraków) sprze
daje fortepiany najznakomitszej w  A u stry i 
fabryki J * e t r o f  z mechaniką angielską 

po 500. wiedeńską po 300 zli.
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Koncert Kompozytorski Z. Noskowskiego.
Zygmunt Noskowski płodną swą i znakomitą 

twórczością przysporzył polskiej mszyce wc i ąga 
35 letniego okresu tyle arcydzieł wti wszelakie h 
rodzajach formy kompozytorskiej, łe  naltży do 
szeregu tych najwybitniejszych, którzy wyzna
czają kierdnek i nadają charakter swej epoce. 
Co kilsa lat mniej więcej Kraków ma sposo 
bni ść ua kompozytora! icn jego koncertach za
poznawać się z jakiemś wybitnem dziełem No 
akowskiego, cb k którego sioi zwykle cały p > 
eset otworów drobniejszych, uzspełniających 
drobnemi rysami charakterystyczne cechy po 
mysłów naszego mazyka.

PC „M <rskiem Oku", „Saicie polskiej", „Ste
pie", „Jaśka" i „Liwii Quintjlli“ , przyszł. n«- 
reszcie kolej i na „Świteziankę"; to wielkie 
dzieło, w kiórem Noskowski roztoczył całe bo
gactwo swej artystycznej inwencyi i niepowsze
dniej erudycyi muzycznej. Jedenaście lat czet ać 
mn&.elismy na „Switezi«nkę“ , k(ór» i w War 
sza wie i we Lwowie wielokrotne już święcił* 
tryumfy i weszła w stały skład programów kon
certów symfonicznych.

W  Mm wielkiem dziele, drgającem bajną fan- 
tazyą i młodzieńczą siłą w pomysłach, złożył 
Noskowski świetny dowód dojrzałości i boga
ctwa swego talentu i scnartkneryzował s ę jako 
kompozytor symfoniczny, szukający w pierwszym 
rzędzie zaapJLujenia swych artystycznych pomy
słów w bogatej ilustracyi polifonicznej, w różno 
rodnych, wysoce kunsztownych formach muzyki 
zbiorowej. Podczas gdy Moniuszko tenże sam te
mat opracował formą pieśni, czarującej bogactwem 
melodyi, Noskowski nadał „Świteziance" kształt 
kantaty na głosy solowe, chóry i orkiestrę, dał 
jej podkład silnie dramatyczny i szerokie ramy, 
w których wszelkie czynniki dobitnie wypowie
dz eć iu mogły. Melodya, która po wysłuchaniu 
„Świtezianki" Moniuszki długo drga w uchu 
słuehacza, u Noskowskiego gubi się i zaciera 
zupełnie w formach symfonicznych tak, łe  słu
chacz, olśniony niemi doraźnie, wynosi z sobą 
podziw i uznanie dla wielkiej pracy i bogactwa 
artystycznych środków kompozytora, ale natchnie 
niem jego nie czuje się porwany.

Dramatyczną akcyę kantaty reprezentują głosy 
solistów, t. j. Strzelca i świtezianki (sopran i te 
nor), ehór ilustruje czynniki nastrojowe, a or
kiestrze przypada w udziale rola podmslowania 
tła, Laaania dziełu eh iraktsrystyki i kolorytu 
ludowego. Rzecz rozpoczyna się wstępem, peł
nym poetycznej inwenuyi. Orkiestra daje lekką 
przygrywkę, w której przebijają się odgłosy 
szumu jeziora, wichru leśnego i tej poezyi pu
szczy litewskiej, która stać się ma areną dra
matycznego działania. Następuje potem arya 
Strzelca, zaklinającego dziewczynę, aby podzie
liła jego losy, arya dziewczyny leśnej, ujmująca 
liryzmem nastroju, i przysięga, w której chór 
wywołuje silnie dramatyczny nsstrój, znajdujący 
ecko i podparcie w potężnym akompaniamencie 
głosów orkiestrowych.

Mistrzowską robotą kompozytorską odznacza 
się-kanon, ilustrujący w lekkich powiewuyek for
mach ucieczkę aziewezyny. Głosy chóru akcen
tują tu wybornie sytuacyę, a kontr temat prze 
rzucany kelejuo do chóru i orkiestry, jest ar
cydziełem kompozytorskiej zręczność.. Ukazania, 
b'.ę Świtezianki na tle głosów chóru żeńskiego, 
wspartego odpowiednią pełną charakterystyki 
ilustracyą orkiestiabą, i je j solo, jest środowi
skiem akcyi, która odtąd zwolna bieży ku koń
cowi. Chór świtezianek malowniczo charaktery
zuje swemi głosami tło, na którem tern wyra
ziściej występuje arya solowa Świtezianki, utrzy
mana w formach szerokiej dramatycznej dekla- 
mueyi. Ostatnie ustępy, a mianowicie arya strzel 
ca, scena topieli i zakończenie, potęgują crescen
do napięcie dramatyczne, którego wyrazem jest 
potężny, w swej sile i charakterystyce, ustęp 
końcowy.

Wykonaniem Świtezianki, cnóry krakowskie
go Towarzystwa muzycznego, przygotowane su 
mienną ręką dyr. .Barabasza, jak również wspa
niale obsadzona i głosami orkiestry wojskowej 
wsp.^ta oraiestis amatorska, wystawiły sobie 
chlubne świadeetwo muzykalnego przygotowania 
i wzorowej sumienności. Całość, z wyjątkiem 
kilka drobnych usterek, spowodowanycL po czę 
ści nieuwagą solistów i zmyłkami taktu, wypa
dła świetnie Przedstawicielką partyi Świtezian
ki była atalentowana śpiewaczka-amatorka z 
Warsrawy, p. Wertheimowa. Giętki, doskonale 
brzmiący i wybornie wykształcony głos jej, na 
giął się z wytwornym artyzmem do dramaty
cznego nastroju dzieła i gdyby artystka była 
w stanie w decydujących momentach, spotęgo
wać » łę do równego poziomu z chorem i orkie 
strą. całość byłaby porywającą. Cb»ąc p is a ć  o 
p. Myszudze, trzebaby powtórzyć wszystkie po 
.chwały, jakie o tym znakomitym śpiewa, a wy 
powiedziano. Był on podporą ansamblu wokal 
nego i przedmiotem podziwu. Głos śpiewaka 
brzmiał najczystszym metalem, a partya Strzel
ca opanowaną była tek. jak tylko Mygzuga to 
potrafić może. „Sw.tezianka", jak było można 
się spodziewać, odniosła powodzenie znakomite 
jako wielkie dzieło symfoniczne w szerokim 
stylu. Bituta dyr. Noskowskiego, który jest nie
doścignionym mistrzem w kierowaniu tak skom 
plikowanem ci iłem zbiorowem, nadała dziełu 
ostatai polor artystyczny.

Pierwsza część koncertu przyniosła wstęp or- 
kiestralny do „Liyii Q iintilli“ , majestatyczną 
intrcdukcyę, która jest może najcelniejszym u 
stępem tej O pery, o az dwa mazury Noskow
skiego a moll i /  du,r z układu fortepianowego 
przerobione na orkiesr-ę. Przedstawicielami pif* 
śni Noskowskiego byli oboje soliści, tj. p. Wer 
theimowa i p. Myszuga. Wybrali oni sobie na
popis nieznane doiąt utwory wokalne, które do
piero w tych dniach ukazały się w  druku na
kładem tutejszej księgarni muzycmej p. Piwar 
skiego S-ki. P. Wertheim odśpitwaia z wielką 
precyzyą „Sierocą dolę" i „Roziąkę", p. Myszu 
ga zaś trzy piosnki z cyklu „Z  wiosennych 
strof", a zasypany burzą oklasków dodał popu
larnego „KraKOwiaka".

Sola „Sokoła", jak było do przewidzenia, by
ła znpełnioną po brzegi. Wśród słuchaczy pa
nowała atmosfera rueozywistego zapału dla wy
konawców a szczerego uznuma dla inieyatywy 
Towarzystwa muzycznego, które w ten opusób 
spełn iło zaszczytnie obowiązek względem swo 

* »

ich członków 
zytora.

i znakomitego polskiego kompo-
W . Pr.

e ac miczny*
Kolej północna Ferdynanda udzielać będzie 

także i w r. 1900  p>;d temi sam ew i w »’ unkami, 
jak  w zeszłym toku, zniżenia cen j-z d y  dla 
służby państwowej i służby dworskiej. W yda
wanie dotyczących, odpowiednio uzupełnionych 
rocznych legitymacyj, rozpoczęto już w  połowie 
listopada b. r.

Tarfl wiedeński. (Targowica St. M ari). Dnia
11 b. m. przypędzono 3940 węgieroLich, 805 
galicyjskich, 124 bukowińskich, 767 niemieckich, 
razem 55-36 wołów. Płacono za cetnar metry
czny wagi ż y w e j: wołów opasowych węgier
skich wyborowych od 35 do 38 zlr., wyjąt
kowo —  złr., średnich od 29 do 34 złr., po
ślednich od 26 do 28 złr., galicyjskich wołów 
opasowych wyborowych od 34 do 35 złr., wy
jątkowe — złr., średnich od 30 do 33 złr., po
ślednich od 27 do 29 złr., niemieckich wołów 
opasowych wyborowych od 38 do 41 złr., w y
jątkowo —  złr., średnich od 33 do 37 złr., 
poślednich od 29 do 32 złr., a wołów włościań
skich od 20 do 27 złr., byki i krowy płacono 
od 20 do 34 złr. Tendencya: dość ożywiona.

TalairaNszn l Mtlmtdi
ulsdtaeici J o s a J  Reformy".
Lwów, 12 grudnia. (Telefonem.) Komisya dla 

spraw przemysłowych zbierze się dnia 19 bm. 
w Wydziale krajowym.

Zmarł tu jeden z ostatnich powstańców z r. 
1831, Sotcr Z a g r o d z k i ;  służył pod Skrzyne
ckim i Chłopickim.

Stan zdrowia człouka W ydziału krajowego 
dra H o s z a r d a ,  pogorszył się i budzi poważne 
obawy.

Zjednoczone stronnictwa ruskie zwołują w i e o 
r u s k i  do Kołomyi na dzień 18 bm.

Dziś w drodze ze Stróż do Nowego Sącza 
zapabła się oś pociągu w wagonie pocztowym. 
Z powodu tego nastąpiło znaczne opóźnienie po
ciągów.

Slinisławńw, 12 grudnia. Z  powoda zasp 
śnieżnych wszystkie pociągi przychodzą z kil- 
kogodzinnem opóźnieniem.

Wiedeń, 12 grudnia. (Telefonem.) W  polskim 
kościele na Rennweg odprawiono dziś nabożeń
stwo żałobne za ś. p. S m o l k ę .  Na nabożeń
stwo przybyło wielu posłów.

Wiedeń, 12 grudnia. (Telefonem). Neues Wic 
ner Journal i Deutsches Volksblatt doniusły, że 
namiei itnik kr. P i n i ń s k i na posłachuiiu a 
eesirza otrzymać miał propozyeyę objęcia pre
zydentury gabinetn. Otóż hr. Piniński oświad
czył dziś, łe  wiadomości tc są zgoła niepraw
dziwe.

Wiedeń, 12 grudnia, (telefonem). Depntacya 
gminy miasta Chrzanowa przybyła dziś do 
Wiednia i stawiła się przed miniatren C 1 1 ę- 
d o w s k i m z prośbą, aby uowy dworzec kolei 
północnej w Chrzanowie, jaki zamierzono tam 
postawić w odległości 3 kilometrów od miasta, 
stanął w samem mieście.

Wiedeń, 12 grudnia. » .  Wiener TagUałt do
nosi, że reorganizacya sztabu generalnego zosta
ła ostatecznie postanowioną. Zostanie on znaj 
cznie powiększony, g d jż  wliczonymi doń zostaną 
oficerowie, potrzebni nietylko dla armii wspólnej, 
ale także dla obrony krajowej austryackiej i 
węgierskiej

Wiedeń, 12 grudnia. Wiener Ztg  donosi, że 
ministor spraw wewnętrznych zamianował pry
watnego inżyniera, Kazimierza A j d u k i e w i- 
c z a ,  rządowym inżynierem w Galicyi.

Wiedeń. 12 grudnia. (Telefonem.) Minister o 
brony krajowej, hr. W e l s e r s h e i m b ,  zacLo- 
rowi t na zapalenie naczyń limfatycznych.

Wiedeń, 12 grudnia. Redaktor Deutsches Yolks- 
blatfu, Schreiber, został skuzany za napisanie 
kilku artykułów w sprawie morderstwa w Pol
nej na 1 miesiąc aresztu.

Budapeszt 12 grudnia. W całych Wi.grzech 
zawieje śnieżne sprowadziły w rozmaitych miej
scach przerwy w komunikacyi. Pociągi osobo
we prawie wszędzie przychodzą z wielkicmi 
spóźnieniami.

Proces o sprzysiężenie.
Paryi, 12 grudnia. Na wczorajszem posiedze

niu trybunału stanu przesłuchiwano kilka świad
ków, którzy byli obecni priy manifestacyi w 
Auteuil.

Hr. D i o n ,  wezwany do p -zysięg!, chciał 
czynić jakieś zastrzeżenia, 6u>y, h p -rz.dcut 
nie dopnścił. Ody zaś Dion gwa Liwom obsta
wał przy swem żsdanin , prezydent kazał w y
prowadzić gu z sali.

Oskarżeni C a i l l y  i D u b n e  interpelowali 
prezydent* w gwałtowny sposób, co dało powód 
do powszechnej wrzawy i zamieszania.

P rokurator za żą d a j w yd a len ia  G a i l i  y ’e g o i  
D u b u cła. P osiedzen ie  p rzerw a n o i trybu na ł u- 
d n ł się na tajną naradę.

Bulów o flocie niemieckiej.
Berlin, 12 grudnia. Na wczorajszym posiedze

niu parlamentu niemieckiego rozpoczęła się roz 
prawa budżetowa.

Sekretarz stanu dla spraw zagranicznych hr. 
B t i i o w  zakomunikował parlamentowi, ż e k w e -  
- t y a  s a m o a ń s k a  uregulowaną została przez 
ugodę, zawartą pomiędzy patstwem niemieckicm 
- Anglią w dniu 14 listopada bieżącego roku. 
Na mocy tej ugody, do której przy-ączyły się 
i Stany zjednoczone, wyspy samoańskie U p o l u  
i S w a i i  przypadają Njem com , T a t u i l a  i 
M a n n a  —  Stanom Z je iooczon ym , a T o n g a ,  
lakoteż częić wysp S a l o m o ń s k i c h  —  An
glii. Obok tego neutralna strefa T ongo, podzie
loną zo&tała pomiędzy Niemcami, a .Anglią, a 
równocześnie Niemcy zobowiązały się zrzec 
swych praw eksterytoryalnych w Z a n z i b a r z e  
na wypadek, gdyby i inne państwa to uczy
niły.

Po wyjaśnieniu sprawy samoańskiej hr. Bu

Iow w dłuższym w yw odzie, o m a w ia ć  wszech
światową politykę, uzasadniał potrzebę wzmo
cnienia floty niemieckiej i zaznaczył, że rząd 
zamierza wnieść projekt, zmieniający i uzupeł
niający ustawę z 1898 roku dotyczącą floty.

Mówca zaznaczył, że ze względu na pd.tykę 
zamorską, położenie Niemiec nie jest łatwem. 
MuBzą one pilnie strzedz swych interesów za
morskich, a zarazem muszą być przygotowane 
na wozolkie ewentualności wobec spraw i kwe- 
styj politycznych, powstających w Azyi i Afry
ce. Tu m ów ca, omawiając kwestyę podziału 
Chin, zastanawia się nad pytaniem; czy mo
carstwu nie stoją wobec nowego podziału ziemi 
i przychodzi do wnisku , że obecnie jeszcze nie, 
ale czy to w przyszłem stuleciu nie nastąpi, 
tego nikt przewidzieć nie może. W każdym ra
zie wobeo elbrzymich postępów, jakie czynią 
inne mocarstwa, jak Anglia i Rosya, Niemcy 
muszą też pomyśleć o wzmocnienia swej floty, 
jeżeli nie chcą utracić mocarstwowego swego sta
nowiska.

Polityka niemiecka jest pokojową i chodzi 
tylko o znoowaienie pokoju, ale właśnie dla
tego N emcy muszą mieć t a k  s i l n ą  f l o t ę ,  
a b y  u o ż n o i ć  z a c z e p k i  z o s t a ł a  w y 
k l u c z o n ą .

Epoka obecna jest tego rodzaju, że właśnie 
nagle powstają ważne kwesty o i starcia, przy
noszące głęboko sięgające w przyszłość decy- 
zye. Przed czterema laty wojna jupońsko-chiń 
ska, a przed półtora rokiem hiszpańsko-amery- 
kańska głęboko wstrząsnęły p.ństwami, spio- 
wadziły ważne zmiany i stworzyły nowe m o 
menty w rozwoju świata; a nikt też powiedzieć 
nie może, jakie konsekweneye sprowadzi znowu 
obecna wojna, która od kilku tygodni połu
dniową Afrykę ogarnia płomieniem. (Glosy e le
w icy: Słuchajcie! Słuchajcie!

Nie dążymy do zaborów —  mówi dalej kie
rownik zagranicznej polityKi Niemiec, —  nie 
chcemy nikogo zaczepiać, ale też nie pozwoli
my nikomu lekceważyć nas i ca bok usunąć —  
ani pod względem politycznym, ani w zakresie 
interesów ekonomicznym (Oklaski).

Od dwóch lat zmieniło się bardzo położenie 
świata, zmieniły się widoki na przyszłość; nie 
możemy więc pozostawać nieczynni i musimy 
mieć prawo głosu w sprawach świata. Przyrost 
ludności, olbrzymi wzrost niemieckiego przemy 
sła i wogóle potężna żywotność niemieckiego 
narodu wciągnęła nas do wszechświatowych in
teresów. —  Jeżeli Ai iglia chce się stać „greater 
Britainu, —  jeżeli Fraucya mówi o „ nouvelle 
Franceu, —  jeżeli Rosya zdobywa Azyę, —  to 
cny ba i my mamy prawo na „ein grósseres 
Deułschlandu. Przyszłość nasza wzywa nas do 
zabezpieczenia uaizyefa interesów".

Mówca pragnie, aby parlament z całą świa
domością ważności zadania przystąpił do spra
wy wzmocnienia d jty  i m, nudzieję, że parla
ment ten, który zawsze spokojnie i z powagą 
broni interesów Niemiec, spokojnie też, ale i 
całem poczuciem ciążącej na aim odpowiedział 
nosci, zastanowi się nad nieubędną potrzebą 
Wzmocnienia floty niemieckiej.

Berlin, 12-go grudnia. P«> przemówieniu B fi
l o  w a zabrał głos sekretarz stanu dla spraw 
finansowych baron T h e l m c n n  1 w przemó 
wieniu swem przedstawił, że finansowe położenie 
państwa jest aorzystnem.

Sekretarz stanu arzędu marynarki wieeadmirał 
T  i r p i t z przemawiał za wzmocnieniem floty.

Dalszy ciąg rozprawy budżetowej odłożony zo
stał do następnego posiedzenia.

W  O  J XI Eli.
Londyn. 12 grudnia. Wczoraj przyszło ao b i

twy pod M o d d e r  R i v e r .  Anglikom nie udało 
się wyprzLĆ Boerów, którymi dowodził generał 
C r o n j e, z ich stanowiska. Boerowie wzięli 50 
Anglików do niewoli.

Londyn, 12 grudnia. W rażenie, wywołano 
klęską generała G a t a c r e’a , spraw iło, szcze
gólniej w kołach wojskowych, niesłychane przy
gnębienie. Szerokie warstwy ludności mają je
szcze nadzieję w generale B u 11 e r z e. Sfery  
rządowe obawiają się, że jeśli wojna będzie 
prowadzoną dalej z równem, jak dotąd, niepo
wodzeń! eaa, t j  łatwo nastąpić może przewrót 
w opinii publicznej, który gotów sprowadzić 
upadek gabinetu Salisbury’ego.

Berlin, 12 grudnia. Berliner Tageblatt donosi 
z Brukseli v że wedle w iadom ości, jakie tam 
nadeszły z -A fryk i, generała G a t a c r e  w b i  
t w i e  p o d  S t o i m b e r g i e m  s t r a c i ł  2.000 
l u d z i  z a b i t y c h  i r a n n y c h ,  a 700 w z ię 
t y c h  p r z e z  B o e r ó w  d o  n i e w o l i .

Z Rady państwa.
(Telefonem.)

Wiedeń, 12 grudnia. rSytuafya w parlamencie 
jest bardzo naprężona. C*esi oświadczyli, że bę
dą czynili obstrukeyę nietylko przeciw prowi- 
zoryuui budżetowemu, lecz takie przeciw przed- 
łożeniom kwotowym i dotyczącym przekazywa
nia podatków spożywczych. Posłowie polscy i 
inni z prawicy starali się na Czechów wpłynąć, 
zby zaprzestali obstrukcyi, jednak daremnie. 
Dziś wieczór klub czrski odbędzie posiedzenie 
i poweźmie uchwały w sprawie obstrukcyi.

Podczas dzisiejszego posiedzenia Izby mini
strowie wyszli z sali i udali się na naradę.

Wiedeń, 12 grudnia. (Telef.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu I z b y  p u i e l ś k i e j  p. H o r z i c a  
zatądał głosu w sprawie formalnej i domagał 
się obliczenia obecnych członków Izby-

P r e z y d e n t  oświaczył, że życzeniu temu 
zadesyć nie uczyni i polecił sekretarzom odczy
tać zgłoszone interpelacye.

Przeciw wyborowi ara B i n d  e r a  wniesiono 
cztery protesty.

Dr W i n k o w s k i  zabiera głos i podaje 
w wątpliwość, czy regalamin izbowy z roku 
1877 obowiązuje jeszcze obecną Izbę. Zapytuje 
tedy prezydenta, czy nie chciałby w lej sprawie 
zaeięgnąć opinii posłów.

P r e z y d e n t  zaznacza, ie  wedle jego  prze- 
kon m ia , izba milcząco uznała 8tary regulamin 
za s w ó j, a więc ten dotąd obowiaru^. Byłoby 
jednak poiądanem , aby z łona Izby wyszedł 
wniosek o rewizyę regulaminu, który pobiada 
wiele braków.

Z porządku dziennego przystąpiono do roz
praw nad p r z e d ł o ż e n i e m  w s p r a w i e

k w o t y .  Przemawia przeć dwie godziny T e- 
k l y ,  zrazu po czesku, potem po nioic.eeku, a 
następn'e K a r l i k .

Do głosu contra zapisało się 40 mówców, 
pro  tylko 7.

Ks. T r e u i n f e l s  zgłasza wniosek o za 
mknięcie dyskusyi. Uchwalono. Następnie przy
stąpiono do wyboru mówców generalnych. W y
bór uskuteczniono za pomocą kartek, przy nie 
bywałym udziale posłów.

Aby Czesi nie otrzymali mówcę generalnego 
z pośród siebie, zapisali się do głosu wszyscy 
posłowie niemieccy; z drugiej strony jednnk 
i wszyscy Czesi się zapisali i Słowieńcy. W szy
scy prawie posłowie zajęli miejsca około pre 
zydyum.

Głosowanie trwało pół godziny, poczem pre
zydent wśród naprężenia Izby zawiadamia, ie  
generalnym mówcą contra wybrano F o r s z t a, 
a pro  M e n g e r a .

Następnie przystąpiono do obrad nad nagłym 
wnioskiem Wolfa o ustanowienie sądu rozjem
czego w sprawie strejku w Cwikowie.

Zabrał głos dr. S i 1 e n y, który zamyśla mó
wić pięć godzin, aby uniemożliwić obrady ko- 
misyi ugodowej, które dziś wieczorem odbyć 
się mają.

Prawica w niebezpieczeństwie.
Wiedeń, 12 grudnia. Wczoruj odbyło się po

siedzenie komitetu wykonawczego p awicy, na 
którem p. J a w o r s k i  w sposób nader energi
czny oświadczył przedstawicielom Czechów, ż e
t. z w. „ k o n i e c z n o ś c i  p a ń s t w o w e  m u 
s z ą  z o s t a ć  p a r l a m e n t a r n i e  z a ł a t w i o  
do i że on ze Bwej strony uczyni wszystko, 
aby dotrzymać przyrzeczenia, danego monarsze. 
W  s z e r e g a c h  w i ę k s z o ś c i  n i e m a  m i e j 
s c a  d l a  s t r o n n i c t w a ,  k t ó r e  s t o s o w a 
ł o b y  o b s t r u k e y ę  w z g L ę d e m  u s t a w y
0 p r z e k a z y w a n i u  n a l e ż y  o ś c i .  Jośli 
Czesi utrudniać będą przez obstrukeyę przyjście 
do skutku tej ustawy, to uwaianem to będzie 
za oświadczenie z ich strony, iż występują 
z większości. Wreszcie wezwał p. Jaworski 
Czechów, aby dobrze się zastanowili nad swem 
postanowieniem i dali mu dziś stanowczą odpo
wiedź.

Wiedeń, 12 grudnia. Bar. C h l u m e e k y  po
jaw ił się wczoraj po odbytej z Szellem konfe- 
rencyi w gmachu parlamentu, gdzie odbył zno
wu dłuższą naradę z p. Baernreitherem

Prezydent S z e 11 wyjechał stąd najwidoczniej 
bez stanowczej decyzyi, gdyż przybyć ma zno
wu w niedzielę.

Wiedeń, 12 grudnia. (Telef.) K l u b  c z e s k i  
u c h w a l i ł  d z i s  o b s t r u k e y ę  na  c a ł e j  
l i n i i ,  we wszystkich sprawach.

Wiedeń, 12-go grudnia. Wczoraj po południu 
odbyła się w gmachu parlamentu r a d a  g a b i 
n e t o w a ,  po której przyjął cesarz na posłu
chaniu ministra spraw wewnętrznych K o  e r  b e 
ru i kierownika ministerstwa handla S t i b r a -
1 a. Również przyjął cesarz na osobnenr posłu
chaniu refereHta komisyi ugodowej, posła hr. 
D z i e d u s z y c k i e g o ,  wobec którego miał z 
naciskiem podnosić potrzebę szybkiego załatwie
nia tych „konieczności państwowych".

P F o r s z t zgłosił swój powrót do klubu 
emskiego.

Wiedeń, 12- grudnia. (Telejoncm). W  parła- 
mentariiyeh sftraeh żywo kolportują słowa J a 
w o r s k i e g o ,  które wczoraj wypowiedział, a 
mianowicie: „Niech się tylko Czesi nie przeli
czą. Prawica nie może przykładać ręki do cze
skiej obstrukcyi".

Z  powodu nastąpić mającej ucbwuły klubu 
czeskiego, i i  do najskrajniejszej obstrakcyi na 
całej linii przystąpić należy, sądzą tu, że soli
darność prawicy uważać trzeba z -  roznitą.

Wiedeń, 12 grudnia. Wedle doniesienia Neue 
Fr. Presse , w razie , gdyby klub czeski w y
trwał przy zamiarze obstrukcyi, a prawica nie 
wystąpiła przeciw niej energicznie, tc r z ą d  
r o z w i ą ż e  R a d ę  p a ń s t w a  z a r u z  p o  
z a m k n i ę c i u  o o r a d  d e l e g a c y j .

Wiedeń, 12 grudnia. (Telef.) MinLtra dla 
Galicyi C h ł ę d o w s k i e g o  przyjął cesarz na 
dłuższem posłuchaniu.

Praga, 12 grudnia. Narodni Listy itwierdza- 
ją , jako rzecz niewątpliwą, ze katolicka pariya 
ludowa i Koło polskie pójdą na rękę hr. Cla- 
remu w sprawie kwoty i ustawy o przekaza
niu podatków —  i to nietylko bez Czechow, 
ale nawet i przeciw Czechom.

Odpowiedzialny redaktor i wyda* ca
Michał Konopiński.

'A r t r k u S y  w  t y m  dmlfcle 
o d  R e d & k o y i . )

p o o K c d c ą

Są przecież jeszcze ludzie, którzy sądzą, ie 
wszelkie wyroby paryskie lepsze są od swoj
skich. Jak mylnem jest to mniemanie, :,nowu 
wykazał niedawno poważny chemik, który do
wiódł, i< francuskie wody do ust, zawierające 
salicyl, psują zęby. Wapień, który jest składo
wą częścią zębów ludzkich, rozpuszeza się bo
wiem przez ten kwas, a nieuniknionym skutkiem 
tego jest rozpadanie się zębów. —- W o d ą  d o  
u s t ,  która ma istotnie siłę odwaniającą, a z ę 
b ó w  z g o ł a  s z g o ł a  n i e  n a r u s z a ,  jest 
„KOSM IN". Wsiąka on w błony dziąseł i dzia 
ła przy tern o d ś w i e ż a j ą c e , —  pozostawiając 
m iły smak.

Flaszkę za złr. 1, wystarczającą na długo, dostać mo
żna w a^tek»eh, lepszych drugu iryaeh i peitumoryaco. — 
Główna reprezentacya : -E- Skriwan, Wiedeń, IX., Miill- 

£. 2916nergasse,

Skład fortepianów
W. BARABASZ i Sp.

Do Św. Wydziału Rady pow. Kasy oszczędności
w Wieliczce.

W urzędowem piśmit Ś^ictrego Wydziału, ogło- 
szonem w Uazecie z 7 b. m, znajduję ustęp, do
tyczący mojej esoby.

Otóż nazwiszo moje dostało się tam widocznie 
przez pomyłkę, albowiem nigdy żadnych długów 
wekslowych w Kasie oszczędności w Wieliczce nie 
zaciągałem, ani też w lntyn, b. r. lub w innym 
czasie Kasa oszczędności w Wieliczce przeciw mnie 
żadnych nie przedsiębrała kroków, celem zabezpie
czenia służących jej rzekomo przeciw muie preten- 
syj. Widocznie rozchodzi się może o inną osobę, 
tegosamego może, co ja nazwiska, ale innego imie
nia, a mnie to stanowczo nic n'e obchodzi.

Dla zapobieżenia dalszym omyłkom w tym wzglę
dzie proszę uprzejmie o stwieidzenie tej okoliczno
ści i jej sprostowanie, gdyż rozszerzanie takiej 
mylnej pogłoski krzywdzi mnie na czci i naraża 
na szkody materyalne.

Z poważaniem
Pinkus Biatt.

Do niniejszego numert dołącza się prospekt 
ilnstrowaoigo czasopisma p. t. „Zycie" w Kra
kowie wychodzącego.

Anna Streisenberg 
Adolf Hochberger

zaręczeni'

Kraków. Kraków.

i

Zwraca się uwagę na ogłoszenie firmy Mai
son de Blanc, Kraków, Rynek 6, mające; wiel
ki wybór bielizny i innych tego rodz^jn towarów.

„Kraj“„Flirt"
Najlepsze tutkf f bibułki w  książeczkach

i  papieru Sassowskiego, wyrobu

S.W . Niemcjowskiego we Lwowie.
Wszędzie do nabycia. 1645

Kursa telegraficzna
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W is d u ń ,  12 grudnia 1899.
Złr et.

Beata anstryaeka papierowi. . .
„ „ irebn? ■

i%  renta anstryaeka słota
« *  .  „ koronowa .
1% „ węgierska złota . .

„ l:*onowii
Akeye Banku austrc-węgierskiego

„ kredytowe..........................
Londyn ..........................................
Morki .........................
30-to Markówl ..........................
SO-te F ran k ów k i...........................
Włoskie bankne.y..........................
1/ikaiy . . . . . . . .
Węgierskie Losy Prsaaiewe . . 

tureckie

JA 95 
98 15 

116' 4*

ikoye Angli
Unio

Bnble

J lO fe U U U ...............................
ionkankn...................

B aokrereln .......................
1 m r b a o k a .....................
Kolei Lwowike-Ozerniowieoklej 

.  Południowej . . . .
,  felbethal....................
„ I erdbahn . . . . .
„ Staatsbaha . . . .
,  Alpine.........................

Tarookie Sikaow . . . .

B u l l ą  J 2 grudnia 1899.
Banknoty austryaok ie.....................................
Krótki W iedeń.....................................................
f*rta iftj ro sy jsk ie ..........................................
Krótka Warszawa..............................................
4ljt % listy pelskir.....................................
Beata w t s s k ....................................................
i keye mnytowo austryęokl*  .....................
Buku W  n o ...................................................

W ia d a ń ,
Spirytus buwwj 
dana nafty . . . .  
Pszenica na wiosnę . 
Żyta na wiosnę . .
O wlot na wiosnę . . 
Kakandar . .

12 grudnia 18*9.
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Cennik Izby handlowej i prze
mysł ow ej w Krakowie

z dnia 12 grudn ia  1899 r., godz. 1 w południa.

I. Waluty. 
Babie papierowe 
Marki ni jnitekie
Franki papierowe . . . 
20-to frankówki w złocie

5 *
4‘ /l
4lfc

II. Llety Zaatauma.
i Listy sast. prem. Banku hlp. 
,  % Lifty zastawna Banku kip.

4 \i  % List] zastawna łsann kraj. 
*4  ,  ,  .  .
4 0  Listy zast gal. Tew. kredyt

* !• ». nieek.....................................
4 f  L. zast. gaL T, kr. nen.. 41-_stnii 
4 gś L. zaatgal.T.kr.słeai. 56-letulo

III. Obliaaąye I paźytzk!
4% Galioyjskii obUgaoys prepinao.

T ożyeska krąjswa ■ r. 1873 . 
4 0  Pożyczka krajowa i  r. 1893 . 
4 0  Peżyoka miasta Lwowa . . 
• 0  Oblfffa r>B koman Banka kraj.
4 ' , 0  .  . . .
4 0  Obligs jyi kolejowe . . . .

IV. Laty.
Lasy mlsm Krakowa . . 

.  Stanisławowa

V. Akayt. 
ikoya Banka u odyt wt Lwowie 

.  hi^et .  ,  ,
„ .  Gule dla handla 1
r n n , m* w Krakowie . • • 

ikoya kc.oi Karała Lnawiks 
. kalali Lwów-Ozanriewoe-Juaso-

KirJL są nclawone ber kipsm bh tąoaga, który się oblicz* 
•osohno.

4łr. wri. tustr.
! płfcoą żądają

187 25 128
58 85 59 20
47 65 48 15

9 56 9 62

169 110 (0
97 76 98 75
92 25 93 50
99 35 109 50
95 29 {6 2 i

93 50 93 50
93 50 94 7b
93 — 93

96 — P7 —

7 s 76 94 7&
92 93 —

1 0 103 —
99 _ 100 _
94 75 96 75

19 30
58 oaa. 62 i—

S70 — I8Ó ' -

Sio 211 50
379 — 282 —
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Oats
Kraków, Rynek, #9.

jest najlepszem pożywieniem dla dzieci i chorych i wszyscy lekarze polecają go
najgoręcej 

Quakur Oats można nabywać wszedzie.

i

i



4 N r . 284. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 13 Grudnia 18P9.

Czarne materye jedwabne
w niezmiernym wyborze, z poręczeniem za dobre noszenie, jakoteż najś wieższe nowości 
w białych i barwnych materyach jedwabnych każdego rodzaju. Tylko pierwszorzędne wy
roby po najniższych cenach hartownych na metry i na całe suknie dla prywatnych, 
wolne od cła i opłaty pocztowej. — Tysiące pism z uznaniem. — Piubki opłatnie. — Do

Szwajcaryi porto podwójne.
Związek fabryczny dla materyj Jedwabnych

Adolf GiTeder A Cle, Zurych (Szwajcarya).
Król. nadworni dostawcy. 371 11 11

L. 119.877. 2610.

O b w i e s z c z e n i e .
W skutek rozporządzenia c. k. Ministerstwa sprawiedliwości, wy

danego w porozumieniu z Ministerstwami spraw wewnętrznych, handlu 
i skarbu z dnia 13 listopada 1899 Dz. p p. Nr. 220, rozpisuje się 
nmiejszem w myśl §§. 1, 2, 20. 21 i 23 rozporządzenia ministe- 
ryalnego z dnia 23 kwietnia 1898 Dz. p. p. Nr. 56 wybory asseso- 
rów i ich zastępców, nowo utworzonego c. k. Sądu przemysłowego 
w Krakowie, tudzież assesorów Sądu apelacyjnego dla przedsiębiorstw 
przemysłowych położonych w brębie miasta Krakowa i Sądów po
wiatowych w Krakowie i Podgórzu a należących do następujących grup:

G r a p a  Ł : przemysł żelazny, kruszcowy i maszynowy;
G r a p a  IK .: przemysł keramiczny i budowlany;
G r a p a  I I I . :  przemysłowy wyrób odzieży i modniarstwo;
Grapa IV .: przemysł skórny, sukienniczy, papierowy i che

miczny, przemysł tapicerski, wyrób towarów drzewnych, rzeźbiarstwo, 
wyrób towarów kauczukowych etc. przemysł graficzny;

G r a p a  V . :  produkeya towarów spożywczych, przemysł go- 
spodnio-szynkarski, przemysł posług osobistych, przemysł przewozowy, 
ten ostatni z wyjątkiem kolei żelaznych, i przedsiębiorstw żeglugi 
parowej, wreszcie inne przemysły;

G r u p a  V I . :  kupiectwo (handel).
Wybory muszą być przeprowadzone najdalej do 27  stycznia 

1 9 0 0  r o k u ,  i to tak w ciele wyborczem przedsiębiorców, jakoteż 
w ciele wyborczem robotników wszystkich grup.

Każde z tych ciał wyborczych wybrać ma w grupach od I. do V. 
z grona swojego po 10 assesorów i 6 zastępców Sądu przemysłowego, 
tudzież po 2 assesorów Sądu apelacyjnego, zaś w grupie VI. po 12 
assesorów i 8 zastępców Sądu przemysłowego, tudzież po 4 asseso
rów Sądu apelacyjnego.

W ybory będą przeprowadzone w każdem ciele wyborczem w kilku 
terytoryamie według obszaru podzielonych sekcyach, a we wszystkich 
sekcyach tego samego ciała wyborczego w tym samym dniu

Postanowienia o wytworzeniu sekcyi wyborczych, o czasie roz
poczęcia i zakończenia czynności wyborczej, jakoteż o lokalu wybor
czym, następnie oznaczenie sekcyi wyborczej, w której obliczony bę
dzie ogólny wynik wyborów w każdem ciele wyborczem, będą podane 
do wiadomości interesowanych we wszystkich gminach należących 
do okręgu c. k. Sądu przemysłowego najpóźniej 8 dni przed rozpo
częciem wyborów w sposób w miejscu używany.

Właścicieli (zastępców, zawiadowców, dzierżawców, kierowników 
ruchu) przedsiębiorstw które obpjmuje rzeczowa właściwość Sądu 
przemysłowego a więc, wszystkich przedsiębiorstw przemysłowych 
podlegających przepisom ustawy przemysłowej, tudzież przedsiębiorstw 
do których się odnosi artykuł VIII. patentu z dnia żO grudnia 1859 
Dz. p. p. Nr. 227, ogłaszającego ustawę przemysłową (monopole 
i regalia państwowe, prawo propinacyi i młynarskie), wzywa się, 
ażeby w terminie dni ośmiu licząc od duia ogłoszenia niniejszego 
rozpisania wyborów w „Gazecie Lwowskiej* (ogłoszenie to nastąpiło 
w numerze z dnia 8 grudnia b. r.) podali na piśmie Zwierzchności 
gminnej miejsca wykonania przemysłu, szczegóły potrzebne do uło
żenia list wyborców obydwu ciał wyborczych. Jawne spółki han
dlowe, spółki komandytowe, spółki akcyjne, stowarzyszenia zarobkowe 
i gospodarcze, korporację, zakłady i stowarzyszenia, winny z osób 
powołanych do ich zastępstwa i do wykonywania w ich imieniu 
prawa wyboru, wymienić jedną, a najwięcej dwie osoby, które w ich 
imieniu mają oddać kartki wyborcze. Wszyscy przemysłowcy (przed
siębiorcy przemysłowi, zastępcy, zawiadowcy, dzierżawcy, kierownicy 
ruchu), są obowiązani wygotować w powyżej oznaczonym ośmiodnio
wym terminie i przesłać zwierzchności gminnej miejsca wykonami 
przemysłu kompletny spis robotników i robotnic, którzy w dniu ogło
szenia rozpisania wyborów w „Gazecie lwowskiej* byli zatrudnieni 
w ich przedsiębiorstwie przemysłowem, rok 2 0  życia ukoń
czyli i najmniej od roku pracują w krajach repre
zentowanych w Badzie państwa, a nie należą do stanu 
uczniów.

Spisy te obejmować mają także robotników zatrudnionych przez 
przedsiębiorców za zapłatą poza zakładem przemysłowym.

We Lwowie, dnid 1 grudnia 1899 r.
0. k. Namiestnik: 

P l n l ń s k l  w. r.

L. 78718.
Powyższe obwieszczenie podaje się do powszechnej wiadomości 

i wzywa się pracodawców przemysłowych w Krakowie, aby o wy
danie druków do wypełnienia spisu robotników (robotnic) zgłosi.i się 
bezzwłocznie do Ekspedytu Magistratu tutejszego, a następnie wy
pełnione spisy złożyli w Ekspedycie Magistratu niezawodnie do dnia 
15 grudnia 1899 r.

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa,
dnia 8 grudnia 1899 r.

Prezydent miasta: 
P r i e d l e i n  w. r.

PERFUMERYfl ZENO & CO.
NADW ORNI DOSTAW CY,

W i e a e n ,  I . ,  G r a i o e n  7 ,
polecają uprzejmie na podarki gwiazdkowe, noworoczne 1 okoli
cznościowe, ozdobne kartony z najleps/.emi perfumami od 3 złr., ka
setki pluszowe i skórzane od 10 złr., grzebienie, szczotki i szczoteczki 
z oprawą rogow ą, □zyldkretową lub z kości słoniowej, w bardzo pięknem 
wykonaniu, od 15 złr. — wielki skład prawdzlwfck francuskich, 
angielskich i niemieckich oryginalny ch perfum po bardzo niskich 
cenach. Jako osobliwość dom u: Uznana za wyborną ,Eau de Cologne Zeno*

50 ct., złr. 1, 2, 4 i 7 złr.
Zlecenta pocztą uskutecznia się natychmiast za zaliczka. 2579 3 8

Prenum erow ać m ożna wprost w Adm inlstracyl w kantorze drukarni nakładowej STAN ISŁAW A M ANIECKIEGO I S P .
ul. Kopernika L. 9, lub w każdej księgarni, tak w Krakow ie, jak i na prowincyi.

Biblioteka najnowszych powieści i nowel
Co soboty tom powieści za 30 ct.

Kwartalna prenumerata (13 tomów) złr. 3 50 —  miesięcznie (4 tomy) złr. 120 —  rocznie 14 złr.

Z początkiem stycznia 1900 roku rozpoczynamy we Lwowie wydawnictwo pod powyższym tytułem, które wszyscy amatorowie belletrystyki 
przyjmą z szczerą radością. Zwłaszcza płeć piękna, tak żądna nowości w tym kierunku, wydawnictwo nasze przyjmie z wdzięcznością.

Szczegółowego programu wydawnictwu naszemu z góry postawić n;e możemy, gdyż. zamieszczać będziemy w tłómaczeniu nowości, jakie 
nam przyn.esie literatura wszystkich krajów, a które natychmiast rozgłos w swej ojczyźnie zyskały. Ten tylko zasadniczy program stawiamy, że

nasza będzie bezwarunkowo mogła być czytaną nawet przez młodziutkie panienki.
Wydawnictwem naszem nie stwarzamy konkurencji Bibliotece dzieł wylotowych, gdyż tamta daje rzeczy oryginalne i naukowe, nasze zaś 

wydawnictwo przynosić będzie tłómaczenia najnowszych dzieł literatury zagranicznej, a zajmując się tylke belletrystyką, umieszczać będzie jedynie 
powieści i nowelle.

Chcąc połączyć nadobne z użytecznem, ustanowiliśmy cenę prenumeraty i pojedynczych tomów tak niską, jaką tylko wiełk e wydawnictwa 
zagraniczne ustanowić są w stanie, licząc na to, iż nasza Biblioteka najnowszych powieści i nowel znajdzie się w każdym doum w Polsce. W  tym 
celu apelujemy do naszych pap, prosząc ich o opiekę nad naszem wydawnictwem, w zamian zaś dajemy przyrzeczenie, iż opieki tej nie pożałują.

Biblioteka najnowszych powieści i nowel wychodzić będzie co .soboty w objętości jednego tomu i przyniesie w tłómaczeniu najnowszą po
wieść z literatury z granjcznej. Przez rok stanowić to będzie sporą bibliotekę w ilości 52 tomów, za lat zaś kilka każdy nasz prenumerator 
posiadać będzie własną bibliotekę w ilości kilkaset tomów.

Cena pojedynczego tomu wynosi 30 ct., w prenumeracie niespełna 27 ct.
P r e n u m e r a t o r o w i*  zamiejscowi otrzymają tom ^broszurowany f r a n c o ,  każdej niedzieli rano.
Prenum erować można wprost w Adm lnistracyl w drukarni nakładowej Stenisław a M anieckl&yo I Sp. —  Lwów —  ulica  

Kopernika L . 9 ,  I u d  *  każdej księgarni tak w Krakow ie jak na prow incyi.
Stanisław Maniecki

2603 2 6 wydawca. « ,

MIÓD PSZCZELNY
prawdziwy, za eo się ręczy, wysyła pocztą 2a 
zaliczką w 5 klgr. puszkach po 2 złr. 50 cnt. 
J. Menczer w Mikullńt-ach* 2612 l  8

Masło deserowe
najlepsze, ro.jyła codziennie świeże w paczkach 
5-kilowy:h netto 9 funtów za 4 złr. 80 e t, oraz 
najlepszy ser stołowy 9 funt. za 2 złr, 2a 
zaliczką, opłatnie, z poręczeniem najlepszej ob
sługi , Marya Lani osra w Brzesku.

Obrazki Świętych
tak własnego nakładu, jakoteż i inne, 
po cenach od 20 cent. do 25 złr. za 
100 sztuk, jak również w szelkie ar
tykuły religijne polecam Przewiele
bnemu Duchowieństwu i Szanownej 
Publiczności. 2584 1 6

Andrzej Schultz,
Kraków, Rynek Nr. 32.

K *  S T a  ż ą d a n i e  w y s y ł a m  
w z o ry  natyolizzilaBt;.

Pożyczki
od 500 złr. wzwyż wyrabia się 
dyskretnie. — Zapytania pod lit. 
„J. K. 789 ‘ przyjmuje Rudolf 

Mosse w Wiedniu. 26is

NOWO OTWORZONA

Pracownia sukien damskich 
i MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ

Maryi Włodarskiej
z Poznania, 2 ii 1 40 15t> 

w K rak ow ie , ulica Szewska Nr. 4, 
I . piętro od frontu ,

p o l e c a  na obecną porę w wielkim wyborze 
okrycia, p łaszcze, żakiet>, według 
najnowszych żurnali, po oenaoh możliwie niakloh. 

Suknie damskie wykonuje w jak najkrótszym
ozasie, z gustem i elegancją , według zurnatl 
pnryskloh I angielskloh, po oenaoh przystępnych, 
a jako była przez 36 lat właścicielka Magazynu 
konfekcyi w Poznaniu, jest w możności zadość 
uczynić wszelkim wymaganiom WW. Pań. 

Poleca się łask. pamięci Marya Włodarska.

Nadzwyczajne
potói na „(jfflAZDKE 

i aa MY RIT
Niespodzianki z cygar.

Paczka w kształcie pudełka szwt j/kich zapałek, 
zawierająca 25 sztuk cygar lekkich złr. 4-ńO, 

Paczka w kształ-ie eieganckiej książki czerwono- 
oprawnej, zawierająca 25 sztuk cygar lekkich,

zir. 5-—
Paczka w kształcie eleganckiej książki czerwono 

oprawnej, zawierająca 50 sztuk cygar mocnych,
złr. 9 —

Packa w kształcie tortu marcypr>n0weg0j zawje 
rająca 50 sztuk cygar mocnych . złr. 10'— 
C y g a r a  d o  b i e * ł® ^  * Mą  p o d a r k i .

Łagodne cygara Hawanna (Dualitat), paczka za
wierająca 10 sztuk: 

długość cygar mm. 105 • 148 — 180 — 195
oena „ złr. 150,  3'5u, g '—, 9 ’—

Łagodne cygara Hawanna, paczka zawierająca 
25 sztuk:

długość cygar mm. 105— 117— 123— 14?— 148 
oena „ złr. 2 25, 3-20, 5 i 5 i g- _ j 7 5 0  

j r o w o d ć .
Najprzedniejsze cygara Hawanna -  w dużych 
cynkowych puszkach — zawierający^ po 25 sztuk 

cygar złr. 6 1 8 .
Cygara w tem opakowaniu nie zsychają się.

P a p i e r o s y  « T l i e  D i d o “  
ze znanej tabryki „Mavrides <fc l'ils“ , Kair- 

Aleksandrya.
Wyłączna sprzedaż dla Europy. 

Powyższe ceny nie obejmują cła. Wysyłka za 
zaliczką. Przy większych zleceniach termin do
stawy wedle umowy. Przy telegraficznych zamó
wieniach zwrot porta do 30 ct. 25*0 3 10 

a i S f  Zastępcy poszukiwani.

Leon Bravo, Hamburg.

W dzień Bożego Narodzenia
Kolędy na fortepian i do śpiewu,

U - ł o i y ł  F  -E=Ł. B A R A l i r S E I ,
Część I. M u zyka , b tro m u c  80 — Część I I .  S łow a. S tro n n ic  86,

Ozdobna, w kilku kolorach litografowana okładka.
Cena 1 złr . 50  c t . , w oprawie kartonow ej 1 złr. 80  ct.

Niniejszy zbiór kolend jest jedynym w swym rod/aju i najbogatszym co do muzyki i pieśni. —
Zawiera 56 melodyj, oraz 69 kolęd. 2544 5 8

Do nabycia w każdej księgarni.
Wydawnictwo K sięgarni Polskiej we Lwowie.

KRAJOWA FABRYKA GORSETÓW  
S c ł i m e l d l e r a
w Krakowie, ul. Grodzka Nr. I
(wchód przez sień), oraz 
Straaom Nr. 15.
2361 1150

i  P "  naszi
GORSETY 

nasze zdobyły so
bie powszeebne uznanie co 

do fasonu, jakoteż eo do wyrobu. 
Gorsety hygieniczne i ortopedyczne. 

Ceny umiarkowane! Najnowsze specyalności.

Horbata 1 B rodów !

Horbata 1 Brodów !

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwi

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego, poleca handel 58 100 0

| W . A  B A  M Ó W I C ZA
w  B r o d a c h  na pograniem rosyjskiem.

1 funt „F>mllljne]“  bardzo d o b r e j ..................................złr. 1.40
1 funt „Melanpr de Moakau* w oryg. opak., najlepszej . 2.60 
1 funt „lmperlul“  cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.5u 
1 funt „Okruchów“  z najlepszych herbat kwiatowych 1.30 
Znal jmitej Kawy „Ceylon“  franco 5 kilo, każdej stacyi poez. 9.—

Kraków, Rynek 41,1. A-B.

£
£

w

o t w a r t y
i poleca się 
najuprzejmiej 

Szanownej 
Publiczności.

2539 4 10

Najlepsze maszyny do szycia i haftu

pierścieniowe, czółenkowe, 
Vibrating Shutle itd., jakoteż wszelkie części 

składowe poleca fabryczny skład 
o r y g L i a l n y ch Maszyn do szycia.

Krabów, uL Floryańska 34.
Cennik za darmo i opłatnie.

Najtańsze źródło!
•r Obuwie damskie 1 męskie,
trwałe i eleganckie , poleca w wielkim 
wyborze, po cenach możliwie niskich.

Antoni Tabor,
majster szewski, właściciel magazynu i pracowni

w Krakowie, róg ul. Gertrudy i Zielonej.
2036 23 36

Kamienica wraz z ogrodem
o łącznym obszarze 663 m kw., przy ulicy E„r- 
melickiej w Krakowie położona, jest zaraz 
do sprzedania. — Bliższych wiadomości 
udzieli kancelarya Dra Michała lioya, 
adwokata w Krakowie, przy ni. św. Jaua 

pod Ł. 1. 2594 2 3

17 37

Salon mód r
nr- ko sze

w Krakowie, ul. Szewska Ni. 20,
poleca 2387 13 15 

bogaty w ybór d a m a k l o h

Kapeluszy paryskich.

ANTONI SCHULZ
w  Krakow ie, u l. Szowaka, L . 10,

poleca swe dobre i n a t u r a l n e

Oedenburskie Wina
białe P« 60, 65, 75 ct. i 1 złr. butelka, 
czerwone po 55, 65, 80 ct. i 1 złr. butelka. 

W  W  beczkach znacznie tank ej .WM
2538 7 10

Z Chronicznego swędzenia 
z w szelkich liszajów , 

z w y r z u t ó w  s k ó r n y c h
każdego rodzaju , z potii ciała, rąk I nig, 

leczy gruntownie I zupełnie
, , I C K T I O  L S A L I C I L "

Przez lekarzy wypróbowany. Daje się zasto-i 
sować bardzo dobrze na wszystkich częściach ] 
ciała. Po przesłania 4 koron można go dostać 
opłatnie i dyskretnie przez aptekę w Szabat- 

szćllas Nr. 23 (Węgryj.1281 18 "

L f 034. 2585 4 5

OGŁOSZESIE.
Dnia 20 Grudnia 1899 r. w Magi

stracie w Bełzie o godz. 4 popołudniu 
odbędzie się ofertowa i ustna licytacya 
celem sprzedaży drzewostanu dębowego 
i sosnowego, znajdującego się na 58 
morgowej przestrzeni w lasach bełzkich. 

Cena oszacowania wynosi 110.354 zł. 
Cena wywołania, od której tyl&o po

wyżej licytować się będzie, wynosi kwo
tę 80 000 złr. w. a., zaś 10 °/0 wadyum 
8 000 złr. w. a., które do rąk Komisyi 
licytacyjnej złożyć, a nawet do oferty 
dołączyć należy.

Przedmiotem sprzedaży są: 
d ęby  (Eichenbaume)

a) od 6— 11 cali . . . sztuk 1227
b) „ 1 2 -2 0  , . . . . 3172
c) , 21— 38 , . . . , 883

sosny (FichtenbSume)
d) od 10— 20 cali . . . sztuk

2 1 -4 0  . . . . .e)
948

. . . .  860 
razem sztuk 7.U90 

17.452 sześciennych metrów.
Bliższe warunki tej licytacyi przejrzeć 

można na miejscu w Bełz*e 
Przedmiot licytacyi położony jest 

w oddaleniu 10 kOometrowem od sta
cyi Bełz koło Sokala w Galicyi.

O tem zawiadamia się strony inte
resowane.

Z Magistratu miasta Bełz 
dnia 1-go Grudnia 1H09 roku-

T. Kowalski, burmistrz.

Z  D r u k a r n i  Z w i ą z k o w e j  w  K r a k o w i e . P a p i e r  z  f a b r y k i  B r a o i  F i j a ł k o w s k i c h  w  B i e l s k u , R z ą d c a  d r u k a r n i  A .  S z y j e w s l r i .


